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Dla P. T. Kupców, restauratorów, pensjonatów, kawiarń i spółdzielni odpowiedni rabat
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Rok za ło żen ia  1880.
FA B R YK A  W YRO BO W  M E TA LO W YC H  I SR EBRNYCH

M .  J A R R A
Spó ku  « ojjr. odp. i

MA G A Z Y N  F A B R Y C Z N Y
Kraków, Sukiennice L. 1. T e le f o n y  12621, 13529

P o l e c a

w sze lk ie  p n y b o r /  k o śc ie ln e  ze srebra, 
tnrnnzn, a m ia n o w ic ie : m on stran cje , k ie 

lich y , p u szk i, eyb or|a , krzyże, 
trybn larze, lam py żyrandole  

I  t .  p .

Wielki wybór 
lichtarzy stylowych*

Kompletne o ł ta rze  i trony 
metalowe, tabemacula

11. p.
R ep era cje  oraz z ło ce n ia  i sre  
ś r z e n ia  naczyń k ośc ie ln ych  

lich ta rzy  żyrandoli Itd.
— o —

Z nwagi na obecny kryzys w prza 
my kle obniłyliśmy ceny naszych wy 

ro bów i stoanjemy dogodne warnnk 
dostawy.

— o—

Modela i wzory zawsze do obejrzenia 
w Magazynie fabrycznym w Sukiennicach L. 1.

D l a c z e g o  k a l o l i c M c ?
. Tak się w tym roku złożyło, że nasze 

katolickie „Stowarzyszenia Młodzieży Pol
skiej" dopiero dziś, 30 listopada, będą mo
gły obchodzić swoje patronalne święto ku 
czci św. Stanisława Kostki, gdy kiedyin- 
dziej obchodziły je w połowie listopada. 
Trzeba było odczekać, aż minie gorączka 
i walka wyborcza, a  z niemi atmosfera 
wroga temu cichemu i wewnętrznemu pro
mieniowaniu idei, które ze sobą niesie 
„Święto Młodzieży". Zadaniem będzie „aka- 
demij" i „obchodów uroczystych", urzą
dzanych przez stowarzyszenia, wnieść te 
idee w szeregi młodzieży. Naszem zaś, za
daniem katolickiego dziennika, zwrócić 
uwagę starszego społeczeństwa na pracę, 
które te stowarzyszenia wykonują i jego 
dla nich pozyskać poparcie.

Nie są „S. M. P.“ jedynemi w Polsce 
organizacjami pozaszkolnej młodzieży. — 
Działa prócz nich wśród młodzieży robot

W S ZE L K IE

T O W A R Y  |
najtaniej we firmie

SZARSKI i SYN, K ra k ó w  RYNEK 6.

d

niczej socjalistyczne Tow. Uniwersytetów' 
Robotniczych (T. U. R.), na wsi zaś szereg 
walczących ze sobą związków, nazywają
cych się „Kolami Młodzieży W iejskiej", 
„Młodzieżą Ludową" i t. p. Raczej na nad
miar typów, niż na ich ubóstwo skarżyć 
się wypada. Bywa bowiem, że w jednej 
wiosce walczą (w doslownem znaczeniu) 
z sobą dwa i trzy typy organizacyjne o mło
dzież. Tak było dawniej. Tak jest zwłasz
cza po maju 1926, kiedy to obóz dziś Pol- j 
ską rządzący postanowił przeprowadzić J 
„sanację" także wśród młodzieży. W re 
zultacie, gdy dawniejsze „koła młodzieży 
wiejskiej" w b. Kongresówce służyły celom 
„Wyzwolenia", w b. Galicji zaś celom „Pia
sta", po maju 1926 nastąpił w tych kołach 
rozłam. Skutkiem togo mamy w b. Galicji J 
„Koła M. W." służące „sanacji" (centrala 
przy Małop. Tow. Rolniczem) i „Kola M. i 
W." ciążące do „Piasta" (centrala „Znicz");

IG

• ' J
po najtańszych e a -  
nach f a b r y c z n y c h  
w wielkim  wyborzePolecam y!__

Linoleum, Ceraty, Dy wany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łat ka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł *  LI N O L E U M
■ T ; <• ; -? ,

traków. R ynek 10,
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

„MACARITTA“
Krakowska Fabryka makaronu 

w łoskiego  
Kraków

K row od ersk a  5 2 . T elefon  1 56-80 .
(Firma czysło Kato iekai

dziękutfc tw ej Klijenteli za dotychczasowe 
względy poleca: wszelkie gatunki makaronu 
w kilkunastu sortach hurtownie i detajlicznie 
po cenach konkurency jnych. P. T. Klasztorom, 
Wojskowości, Szpitalom, Spółdzielniom, 

Firmom handlowym

W a r u n k i  d o g o d n e !  = =  P r ó b k i  na  ż ą d a n i e '

Właściciel Fabryki Konstanty W o jtle iM i

Jesteśm y proszeni przez  firm ę

J S n t o m i  ( f t o t f & e  
f a b r i y f z a  p i e r n i A ó i r
K ra kó w ,, ul. S ławkowska 20.

by ł \  T. Odbiorcy zechcieli łaskaw ie nie 
odkładać zakupna  M ikołafi i p ierników  na 
ostatnie dni, lecz w  celu uniknięcia  ścisku  

: zakupyw ali je w pierw szych dniach grudnia.

tak samo w b. Kongresówce: obok „kół" 
sanacyjnych (z centralą „Siew") są „koła" 
kierowane przez „Wyzwolenie" (z centra
lą „Wici"). Rzecz jasna, że w tych warun
kach z dumnych zapowiedzi pierwszych

dzialaczów w „Kołach Młodzieży W iej
skiej" nie zoslalo nic, a ruchliwy' ten on
giś obóz młodzieży przedstawia prawdzi
we pobojowisko, drobne tylko skłócone 
z sobą gr.upki, utrzymujące się przy życiu 
bądź subwencjami rządowemi bądź nie
złomną wolą paru jednostek młodych, łak
nących oświaty. Zresztą wydaje się, ż e . 
i obóz rządowy rozgromiwszy \,K oła Mło
dzieży W iejskiej" uważa swe na tern polu 
zadanie za skończone i — o ile sadzić wolno
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5fr. I. „GŁOS N A R O D U " z dn ia  30-go lis to p ad a  1930. Nr. 320.

z pewnych danych — porzuca je, a wszyst
kie siły zwraca ku rozbudowie „Strzelca", 
bardziej się do jego celów nadającego, niż 
ściśle oświatowTe „koła“.

Na placu pozostały jedynie katolickie 
„Stow. Młodzieży Polskiej1'. I nie tylko, że 
nic nie straciły ze swego dawnego stanu 
posiadania, ale — jak wynika ze sprawo
zdań — stale w siły wzrastają. Rozumieją, 
tak młodzi, jak starzy, że tylko one dają 
gwarancję stałości zarówno wobec zwy
kłych przemian w życiu zbiorowem, jak 
szczególnie wobec prądów i walk politycz
nych. Włączone w ramy „Akcji Katolic
kiej" i otoczone opieką Episkopatu pa
trzą, jak burze polityczne przechodzą koło 
nich z dala... Oto jeden powód, który wi
nien tym stowarzyszeniom zapewnić po
parcie starszego społeczeństwa; nie moż
na pewniej budować przyszłości państwa, 
jak budując na tej organizacji. Jest jeszcze 
i drugi...

Narzekającym na szybkie przemiany 
dał słuszną radę filozof Spinoza (zresztą 
daleki od nas przez swój światopogląd): 
„non flere, sed intelligere" (nie płakać, 
lecz rozumieć). Podobnie angielski histo
ryk  i socjolog Carlyle: „głupotą jest prze
klinać, trzeba się uczyć"... Oto — odpo
wiedź na pytanie, co robić ma starsze spo
łeczeństwo patrząc na nieznany przedtem 
u młodzieży pęd do samodzielności, do or
ganizacji, do nowości. „Rozumieć" 1 Mało 
„rozumieć". Należy ten pęd popierać i na 
dobre kierować tory. Na tory tych k ierun
ków, które młodej duszy gwarantują nie 
spaczenie, ale rozwój prawidłowy, — nie 
upadek, ale wzlot Gwarancje te zaś dać 
może jedynie organizacja oparta o religij
ny idealizm.

Niczem jest dać do ręk i chłopakowi 
wiejskiemu, czy młodocianemu robotniko
wi tygodnik lnb dzienik wyrwany na „chy- 
bił-trafił" z kiosku, — powieść przypad
kowo wyciągniętą z publicznej lub nawet 
domowej bibljoteki. Głupstwem jest wie
rzyć, że odczyt o „postępowym płodozmia- 
nie“, albo o „plamach na słońcu" wpływa 
na duszę młodzieży wychowawczo. Czas 
„papierowego" kształcenia ludu minął i nie 
wróci. Był odpowiedni wtedy, kiedy rację 
miało powiedzenie: „byle tylko chłop czy
tał...". Dziś to już nie wystarcza. Chłop, 
młody znłaszcza wieśniak, czyta, czytać 
chce jak najwięcej. Ale książka zamiast 
być dla niego elementarzem do sylabizo
wania staje się mu coraz bardziej ewan- 
gelją do myślenia. I tu więc także, w oświa
cie pozaszkolnej, musi być myśl przewod
nia, musi być „ideał wychowawczy", syn
teza.

Niechże mi kto wymyśli inny typ orga
nizacji młodzieży, któryby lepiej tym wa
runkom odpowiadał. Oczywiście organiza
cji prowadzonej rozsądnie i kierowanej 
celowo... Jest socjalistyczny T. U. R. Lecz 
chyba po doświadczeniach i Polski i zagra
nicy nikt rozsądny nie powie, że organiza
cja socjalistyczna dziaia naprawdę wycho
wawczo.

Są „Koła Młodzieży W iejskiej". Lecz 
los, którym uległy po maju 1926 i którym 
ciągle będą ulegać w miarę przemian po
litycznych kraju, nikogo chyba nie zachęci 
do popierania ruchu, z którego dziś tylko 
„disiecta m em bra" (rozrzucone człony) 
pozostały.

Kto dobrze życzy państwu, kto przy
szłość narodu na trwałych, religijno-mo
ralnych, chce oprzeć podstawach, ten ca
lem sercem poprze pracę katolickich „Sto
warzyszeń Młodziety Polskiej".

Ks. Ją n P.

Popierajmy Stowarzyszenia!
Corocznie w dniu „Święta Młodzieży" zw ra

cają  się ka to l ick ie  S tow arzyszen ia  Młodzieży 
Polskie j do spo łeczeństw a 'po lsk iego  z prośba 
o pomoc i współpracę. Za każdym  razem po 
wołują a;ę na ośw iadczenia  w ysok ich  przeds ta 
wicieli Kościoła ,  k tó rzy  organizowanie młodzie
ży pod kato l ick im  - sz tand arem  uw aża ją  za 
rzecz pierwszorzędnej wagi. T ym  razem S to 
w arzyszen ia  są  w tom szczęśliwem położeniu, 
że m ogą s ię  powołać n a  ep in ję  Ojca św. Oto 
w liście k a rd y n a ła  Gas.parriego d o  Ks. P ry m a
sa, ogłoszonym w es tatn iem  sprawozdaniu  
Z j edu o e z e n i a . ez y (a m y :

..Ilć to nowych', a  przepięknych nadziei bu
dzi Zjednoczenie Młodzieży “ Polskiej właśnie 
d la tego , że Papież, Biskupi i duszpas te rze  po
szczególnych parafij ,  w idzą  w n-iem hufiec pło
mienny, dzielący z n im i święte zam iary  ; tw a r 
de boje w ojska  Chrystusowego. J ak żeż  nic ży 
czyć każdej parafji , by  m ia ła  swe zorganizo
w ane  szeregi młodzieży katolickiej, poddane 
w bezwzględnej karności proboszczowi w tym 
du chu  i colu, ab y  prżez niego należycie  przy
g o to w an e  i .poprow-adzone razem  z nim s t a 
czały  święte w alki w  dziedzinie ku ltu ry  rcli- 
gijnej.  w spółzaw odniczyły  z w szystk im i w cno. 
tach  chrześcijańskich  i zapraw iały  sic do czyn
nej .służby miłosierdzia kato lickiego.

W  pięknych  barw ach  widzi Ojciec sw. p rzy 
szłość Zjednoczenia. W  myśli i w  pragnieniach 
sw oich ko ja rzy  J e g o  św ią tob liw ość  działalność 
polskiej m łodzieży kato l ickie j z dokonyw ują- 
cem się odrodzeniem chrześeijańskiem tego 
k ra ju .  Iktóry zblŁska pozna ł i gorąco  miłuje. 
Z terna życzeniami zaś łączy  Ojciec św. swe 
m odlitw y o ka to l ic k ą  bystrość  i dzielność mło
dzieży polskiej i o pom yślność  dla tych, k tó 
rzy  się n ią  serdecznie z a jm u ją1’.

P o  ty ch  słowach, k tóż  mógłby wątpić, żc 
należy  popierać Stowarzyszenia- Młodzieży P o l
sk ie j?  te  p r a c a  n ad  zorganizow aniem  młodzie
ży to  jeden  z na jw ażniejszych odcinków Akcji 
K ato lick ie j?

N ie ty lk o  je d n a k  zach ę ta  P ap ieża  up raw n ia  
Stowarzyszenia do żądania pomocy ze strony  
katolików. P rzem aw ia ją  za niemi także czyny, 
cała mianowicie różnorodna, a owocna ich 
działalność. K to  p op ie ra  S tow arzyszen ia ,  ton 
pom aga potężnej,  najw iększej w  Polsce  armji 
młodzieży, najlepiej zorganizowanej,  pracującej 
planowo, a -wytrwale dla d obra  Kościoła i *P,>1- 
ski.

Ż adna  organizacja ^młodzieży nie może się 
poszczycić tak iem i w y n ik am i pracy , co Z jedno
czenie. P isa liśm y  już o tern w bieżącym b k u .  
lecz w arto  raz jeszcze przypom nieć te cyfry, 
tak  pocieszające, ta k  dobrze wróżące o przysz
łości.

Zjednoczenie liczyło w r. 1929 (za rok 1930 
sp raw ozdań  brak) 28 Z wiązków  diecezjalnych, 
a w  nich 4.581 S to w arz w z cń .  S towarzyszeń

męskich było  2.467, żeńskich 2.107. Ogólna 
liczba cz łonków  czynnych  wynosiła 135.506.

S ieć S tow arzyszeń  pokryw ała  cala, Polskę, 
a na leżała  do nich młodzież w szystk ich  warstw 
i zawodów. Najwięcej członków pochodzi oczy
wiście —  zgoduic z rolniczym charak terem  
kraju —  z rodzin rolniczych (61.267), drugie 
miejsce zajmuje młodzież p racu jąca  w rzemio
śle (16.017) i t. d. Co do wieku, (o  58.690 
cz lm k ó w  i członkiń miało 1 1— 18 łat. a 65.905 
miało powyżej 18 lat.

W  Stow arzyszen iach  pracuje  się nad w y
chowaniem rcligijncm. narodow em , fizycznem 
etc.  A więc is tnieje k i lkase t  kó łek  misyjnych- 
eucharys tycznych ,  mariologicznych, dalej prze
szło 2.600 kółek śpiewackich i muzycznych, 
przeszło 200 kas oszczędności,  m nós tw o  kółek  
abstynenckich  i t. p. W  kółkach  w ychowania  
fizycznego ćwiczyło 22.680 d ruhów  i 29.978 
d rucheu. K urs  przysposobienia w ojskowego 
przeszło 20.113 chłopców.

Ogólny liilans p racy  w yraża  się w cyfrach 
napraw dę  im,panujących. Zebrań plenarnych 
urządzono 52.057. wycieczek 5.911. zawodów 
spor tow ych  1.985. W  2.058’ bibliotekach było 
280.203 tomów.

P ism a Zjednoczenia są. jak  się zdaje, naj- 
poczytniejszemi pismami młodzieży. Przeciętny 
nak ład  miesięczny ..Przyjaciela Mi idzirży" wy. 
nosi 25.500, a ..Młodej Polki"  34.500 egzem 
plarzy.

A jedn ak  to w szy s tko  nie w ysta rcza .  S to
w arzyszenia Młodzieży powinny być jeszcze 
liczniejsze, jc-szcze więcej młodzieży skupiać  
powinny pod swemi sztandaram i, bo ml ulzieży 
pozaszkolnej w w ieku od lat 14 do 21 jest 
w Polsce  więcej tuż 3 miliony 135 tys. człon
ków Stowarzyszeń, cyfra  imponująca w porów
naniu z inneuii, niekatolickipmi organizacjami, 
jes t  jak  widzimy wobec tych 3 miljenów zni
komą. A należy -pamiętać, że młodzież niezer- 
gan izow ana  ulega raczej złym wpływom, niż 
dobrym . I)K ie ra  do niej p ropaganda liberalna, 
an tyk a to l ick a ,  socjalis tyczna, p su ją  ją  niemo
ralne pisma i widowi,ska.

W  niek tó rych  k ra jach  katolickich  zdołano 
już większość młodzieży zjednoczyć pod s z ta n 
darom C hrystusa . Czomużby ta  miało być nie- 
możliwcm w Polsce? D iaczegnby  Zjednoczenie 
nie mogło przekroczyć miljona członków? Od 
ka to l ików  to  głównie z&frty. od rodziców; od 
w ychowaw ców  i działaczy katolickich. Jeżeli 
każda rodzina postara  .się, by jej dzieci k sz ta ł
ciły się w S tow arzyszeniach, jeżeli każdy n a u 
czyciel ka to licki s tan ie  do te j pracy, jeśli cale 
społeczeństwo p iprzc S tow arzyszenia  materja ł-  
nie i moralnie, to w każdej wiosce istnieć bę
dzie silna organizacja  m lolzicży . A w te d y  bę
dzie m ożna spokojnie patrzeć w przyszłość, 
więcej liczyć na nowe pokolenie. ' z większą 
ufnością patrzeć w przyszłość Polski.

9401

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  P O  N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H
P o r t m o n e t k i ,  P o r t f e l e ,  T o r e b k i  dani- 
M a n i c u r y ,  T e c z k i  skir ,  K a s e t k i  da kart  ®

1 ZABAWKI, P o r t m o n e t k i ,  P o r t f e l e ,  T o r e b k i  dani-
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PIECE
„ D A  U E R B R A N D Y “
P ie c y k i  oszczędnościow e

„ Z N I C Z “
kuchnie przenośne, p iece ka
flow e przenośne w ę g l o w e  
1 gazow e. Instalacje w odocią
gow e i gazow e oraz w szelk ie  

przybory i reperacje
poleca

J. Meizeis Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karmelicka 1.3 telef. Nr, 101-35

j im  Mm m

Mac Donald na razie uratowany.
Zapowiadano, żc najbliższy wniosek o wo

tum nieufności dla  rządu  Mac D onalda  Izba 
Gmin uchwali, rząd  ustąp i i przyjdzie do no
w y ch -w y b o ró w . Przepowiednie  się nie sp raw 
dziły. K onse rw a ty w n y  w niosek o wotum n ieu
fności uzyska ł w Izbic w dn. 27 bm. ty lk o  331 
głosów i został odrzucony  299 glosami; rząd 
został u ra to w an y  głosami liberałów. Zresztą  
w niosek ta k  był zredagow any, że nie mógł zy 
skać  poparc ia  partji L loyd Oecrgeki.

Jo tjynem  uzasadnieniem tego wniosku po- 
daiwm przez Kalclwina było niepowodzenie rzą 
du na konferencji imperjalnej i niebezpieczeń
s tw o ,  k tóre  z tego pow o d u ’ grozi Anglji.

Rząd —  wywodził Bahlwin —  popiera za
sadę  „wolnego bautł lu" , gdy  in teres Anglji do 
m aga  się protekcjonizmu. D otychczasow a poli
ty k a  celna, rządu —  mówił Bahlwin —  w . cho
dzi ty lko Niemcom na korzyść, w szezogólmnsei 
tv zakresie  przemysłu eheuiio.znrgo. ByMwiu do 
m.igal -do na wiązania jak  najściślejszych związ
ków Anglji z dominjeml. Zamieszanie w Izbic 
w ywołał powiedzeniem, że „n ik t  iuż w Anglji 
nie szsm ije  obecnego rządu" .  R eplikował mu 
minister koloruj,  T hom as, za rzucając  k o n se rw a
tys tom . że z konferencji imperjalnej k u ją  iiie- 
rzrezowe. ty lko  party jne ,  a rgum en ty .  Przyszło 
n aw e t  do czynnego znieważenia p rzeds taw i
ciela rządu.

Ostatecznie  wniosek upadł, Im p rzec iw  nie
mu głosowali .libcrali. zwolennicy „wolnego 
ha ndltr ' .

W y d a je  się, że w ystąpienie Baldwina nie 
miało obalenia rządu na celu. G dyby się p a r t ja  
konse rw a tyw na  bardzo  kw apiła  do rządów, to  
miała szereg  innych spraw w dz ia ła lno
ści r z ąd u  do  zaczepienia, a nic samą, ty lko

sprawę „wolnego h an d lu '1, nie w yklarow aną 
należycie w sam ym  nawet, obozie k o n se rw a ty 
wnym. W nosić  s tąd  należy, że na razie Mac 
Donald pozostanie  u steru, choćby ze względu 
na  niezmiernie w ażną konferencję  indyjską, 
k tórej zwalanie sam spow odował i k tó rą  też 
sam musi skończyć.

Maturyczne i Dokształcająca Kursy

„ W I E D Z A u
Kraków, ul. Studencka 14, I. j>,
pi’zvgotowu:ą na ustnych le'fcjac'i zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze koresaondaasli,
zopomocą świeżo, orzez facho wych prnfeso- 
rOw opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów ’ lematów-.

Kursy obejm ują:
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkie1!

ty p ó w .
2). So*r.ja1uv kurs, przygotowujący do ma

tury  kr min aria Inek
31. ieur3 średni F-lei i fi-ie] ki. mum.
■O. Kurs niższy w zakreMe i-ch kh eimn. 
fi). Kurs 7-miu klas szkoły newszoahnal 
0). Kurs przygotowujący do egzamini soesls'- 

najn, uprawnialącago do akrócoool służb 
wolskowe

U w a s a !  Uczniowie kursów k<jmspoudencv;- 
nyeh otrzymuj? co miasi?: oprócz całkowi
tego materiału naukowego, tsmsty z 5-ciu 
głównych przedmiotów de opraco »ama.
Na kursach „WIEDZA* wykłada ja najwv 

bilniCtsze siły fachowe krakowskich państw 
szkól średnich.

Do dyspozycji uczniów (epic) kursów zbio
rowych, oraz korespondencymycb,posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
irzny, iak również bogatą biblioteko

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k t ó w .

GRANO HOTEL W WARSZAWIE.
iH M IELN A  i  p rz y  N. S w -e e ie

Tsl. 7-86. ZOC-S3. i 336-30. -'63
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
o d  zt, 5*50 oa dobę wraz z pościelą, bielizna 

oświetleniem.

I

tc ice i piszą inni?..
„Nietykalność to nie bezkarność".
Umiarkowany „K urjer W arszawski" wy* 

stepuje przeciw pozbawianiu posłów nie
tykalności.

„Nie jes t  oną —- pisze —  bynajm niej  
jak im ś  przywilejem osobistym , p rz y s łu g u ją 
cym dan em u  osobnikowi na  p ry w a tn y  u ży 
tek , lecz g w a ra n c ją  dla narodu, k tó ry  sobie 
w ybra ł  przedstawicieli ,  że żadna  in t ryga  
poli tyczna, zawiść p a r ty jn a ,  żaden nacisk  
z zew nątrz  nic może ich usunąć  z poste run
ku, na k tórym  zaufanie w spółobyw ate l i ich 
postawiło. N ie tyka lność  —  to  bynajm niej  
nie  bezkarność .

Ale jakże  la lw o  byłoby  zdeko m p le to 
w ać sejm. g d y b y  je dn a  p a r t ia  przeciw d ru 
giej mogła c h w y tać  się tego  środka.  łęv jej 
członkom w y taczać  procesy i pozywać ich 
do sądu  właśnie w tedy , g d y  ich nieobec
ność jest dla przeciwników pożądana! J a -  
k ieżby to  było wdzięczno pole d la  osz
czerstw , dla fałszywych d e n u n r ja ry j ,  pody
k tow any ch  poli tyczną in trygą!  Niewinnie 
oska rżo ny  mógłby w ie lokrotn ie  po dłuższym 
procesie w ygrać  sprawę w sądzie, ale rów 
nocześnie w .sejmie spraw a, k tórej pow oła
ny byt bronić, zos ta łaby  przegraną  *, 
N i e w ą t p l i w i e  m o ż n a  j a  t a k  l u b  in a c z e j  

u ją ć ,  m o ż n a  j e j  z a k r e s  ś c i e ś n ić ,  a l e  z a s a d 
n ic z o  p o z o s t a ć  p o w i n n a !

Rola opozycji w sejmie,
„ G a z e t a  P o l s k a "  p i s z e ,  że  o p o z y c ja  

„ teraz  dopiero  sprowadzona zostanie  do 
tego, czcm być była powinna od początku : 
cienieniem zdrowej, o b jek ty w ne j  k ry ty k i ,  
a  nie pe ta rdą  pęka jącą  co chwila lub bombą, 
cuchnących  gazów. A nty rządow ej,  a  wła
ściwie an ty p ań s tw o w e j bojówki z opozycji 
obecnie uczynić się już nie da . Dla uśmie
rzenia zapędów w tym k ie run ku  s tarczy  aż 
n ad to  środków  M arszalek Sejmu nie będzie 
wodzem m a lk on ten tów  jednocześnie. O ten 
każdy  bodzie musiał pam iętać. Jed n a k ż e  
n ik t  napew no nie dozna najm niejszej p rz e 
szkody w poważnem i rzeezowem w ypow ia
daniu  w sali sejmowej swych poglądów, 
choćby te odbiegały  daleko  od s tano w iska  
w dunoj spraw ie  rządu. P raw o  k ry tk j  jak  
i praw-o kontro li nie zostanie  napewno o d ję 
te  n ikom u".
Bylożby to nawracanie sic sanacji na 

parlamentaryzm?

Pogłoski o zmianie kursu rządowego
„Nowy Dziennik" donosi iż .

„w kołach rządow ych  is tnieje tendenc ja  
do w prow adzenia  w now ym parlamencie  

zw yczajów  angielskich, a przedew szybi
kiem rzeczowego us tosun ko w an ia  się do 
opozycji.  W yrazem  tej tendenc ji  ma być 
ofiarowanie opozycji dwóch foteli w icemar
szałków-. Kola  rządow e zdąża ją  obecnie do 
odprężen ia  sy tuac ji  w Polsce, k tóra  w cza
sie w yborów  doznała znacznego zaognienia 
z powodu a resz tow an iu  b. posłów. W zw ią
zku z tern m a ją  być zwolnieni w szyscy  a r e 
sz tow ani b. posłowie, ab y  nie dopuścić  do 
zaognienia zw łaszcza w dniu o tw arc ia  ? e j .  
mu. Co do posła K orfan tego  to  niema .jesz
cze decyzji, chociaż pokojowo nas tro jen i 
po li tycy s an a cy jn i .d ą żą  dn tego, ażeby '■ on 
również przed o tw arciem  sesji sejmowej był 
zwolniony?.
A, no! Będziemy widzieli, czy sio prze

powiednio „Nowego Dziennika" opierają 
sio na falkycznyeh nastrojach w kołach 
rządowych, cz.y toż są tylko „pobożnemi 
życzę n i a m i “ rod a k ej i.

Likwidowania Brześcia.
Wszystkie pisma zwracają uwagę na 

jednobrzmiące prawie oświadczenia uwol
nionych z Brześcia posłów. Na pytanie, 
jak spędzili czas w wiezieniu, odpowiadają 
jeden za drugim:

„Nie py ta jc ie  nas o nic; jes teśm y zmę
czeni".
Fos. Lioberniann po odzyskaniu wolno

ści zażądał zaraz lekarza. O pośle Dębskim 
donosi „ABC", że

„w ygląda  Li ni z o blado i robi wrażenie wy- 
cieńczrmegh".

,.F*o.5ct M ilo s  —  donosi znów’ ..Newy 
D ziennik" —  w ygląda  źle i zmu- po nim 
w yczerpanie ,  w ywołane pobytem w w ięzie
niu. Nu wszelkie py tan iu  do tyczące  szcze
gółów życia  więziennego p. W itos odmówił 
k a teg o ry czn ie  odpowiedzi" .
W więzieniu mokofowskiem siedzi je

szcze p. Korfanty, w grójeckiem pp.: Bar
linki, Ciołkosz, Dubois i Bagiński.

W B. B. powstaje 6 grup politycznych
Zapewniano, że w BB. będą tylko „gru-
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B A N K  DYSKONTOWY WARSZAWSKI S. A
założony w  rokn 1871. z a ło ż o n y  w  ro k u  1871.

Centrala w Warszawie, Fredry 8. — Oddział Miejski ul. Senatorska 22. 
Oddziały we Lwowie, Łodzi i Drohobyczu, Ekspozytura w Borysławiu

otwiera z dniem  1 grudnia 1930 r.
O D D Z I A Ł  W  K R A K Ó W  E

w domu własnym, Rynek główny 25.
Załatwia wszelkie interesy w zakres bankowości wchodzące. Posiada korespondentów we wszystkich

ważniejszych centrach finansowych świata.

Py regjonalne" utworzone. W brew temu 
donosi prasa warszawska, że już powstało 
kilka grup politycznych. Mianowicie zor
ganizowała się grupa konserwatywna i li
czy — jak wczoraj pisaliśmy — 70 posłów. 
Nadto zawiązała się pod wodzą posia Bo
browskiego grupa „narodowo-socjalistycz- 
na“ i — według ,,ABC“ — liczy 12 człon
ków, którzy

„dosta li  n a  to specjalne upoważnienie pre. 
zydjum klubu B B “.

•.Przewidziane jest wreszcie  —  pisze 
„A B C “ —  pow stan ie  g ru p y  chłopskiej i mie
szczańskiej .  N ajsiln iejszą jed nak  g rupą  
w EB jest —  grupa pu lk .w nikow ska. T a k  
silną, żo n a w e t  nie potrzebuje  zew nętrznej 
organ izacji ,  b oczywiście w ew nę trzną  po
s iada"
A zatem według tych danych BB. roz

padałoby się na sześć grup: konserwatyw
ną (70 posłów), .,narodowo-socjalistyczną“ 
Bobrowskiego (12), „radykalno-demokr." 
p. Leehnickiego (33), chłopską, mieszczań
ską i pułkowników. Oto, co znaczy brak 
wewnętrznej więzi ideowej! W tej sprawie 
pisze „Kurjer Porannv“:

„Sfery upow ażnione  oświadczają ,  iż te 
w szys tk ie  wiadomości są kłamliwe. W klu
bie Bloku B ezpar ty jneg o  obowiązuje  je d y .  
nie podział reg iona lny ' ' ,  

gaj w1___111 jl . ■ ja i. a . mmmmass
Jim  s a c m i f l c f g  (R z& ltei 

Nowy polski statek handlowy
ufunduje m łodzież i nauczycielstw o.

W W arszawie odbyło się posiedzenie przed
stawicieli zrzeszeń nauczycielskich, poświęcone 
sprawie zakupu przez nauczycielstw o polskie, 
oraz młodzież szkolną okrętu. N a posiedzeniu 
postanowiono ufundow ać statek handlow y, 
p row adząc  całą akc ję  pod egidą. K om ite tu  
F lo ty  Narodowej. Zebrani doszli do  wniosku, 
że ze sk ładek  nauczycie ls twa i młodzieży moż
na będzie Osiągnąć kw otę 600.000 zł. rocznie; 
w ten sposób za rnk już można będzie rozpo
cząć  budowę okrętu .

Schwytanie niebezpiecznego komunisty.
W  Gdyni aresztowano niejakiego W ilhelma 

Boelsona, z Sopot. głów nego działacza komuni
stycznego na terenie Gdyni, w chwili, gdy  
wrzucał do  sk rzynk i  pocztowej listy  kom pro
m itu jące  oraz broszury  o treści an ty p ań s tw o 
wej. przeznaczone dla osób zamieszkałych 
w głębi kra ju . D otychczasow e śledztw o w y k a 
zało. że Boeiscn trudnił się od dłuższego czasu 
kolportowaniem bibuły kom unistycznej i że był 
w ścisłym kon takc ie  z cen tra lnym  komitetem 
w y konaw czym  kom unis tycznej partji  polskiej 
oddziału w  G dańsku .

FA TA LN Y  UPADEK ZAPAŚNIKA.

P odczas  odbyw ającego  się od dłuższego 
czasu, turnieju  zapaśniezgen w Poznaniu, zda
rzył się onegdaj nieszczęśliwy w ypadek .  Oto 
znany zaw odnik  polski, olbrzym Pinecki, w al
cząc z w icemistrzem świata, N iemcem W ester- 
gardem, u pad ł ta k  nieszczęśliwie, że zwichnął 
sobie niebezpiecznie nogę. Pineckiego  przewie
ziono do szpitala.

WYRO-K W PROCESIE 24 KOMUNISTÓW.

J a k  już donosiliśmy, w Siedlcach s tanęło  
przed sądem  24 komunistów. W czora j  ogłoszo
no wyrok. -Jednego oskarżonego  skazano  n a  
7 l a t  więzienia, jedn ego  na  6 lat.  trzech po 
pięć ła t ,  trzech  po 4 la ta .  trzech po 3 ła ta ,  
sześciu po dwa lata więzienia. R esz tę  k o m un i
stów uwolniono.

P r z e d  s t u  l a t y .
ZASKOCZONA W ARSZAW A.

N azaju trz  po w ybuchu pow stan ia  l istopado
wego, t. j. 30  l is topada  1S30 r., dzienniki w a r
szawskie nie u k aza ły  się. A ponieważ pozatem 
zarów no bram y domów, ja k  i sk lepy  były  zam 
knięte ,  przeważna część, ludności w arszaw skie j  
n ie  p osiada ła  d ok ład n y ch  w iadomości o prze
biegu w ybuchu  pow stan ia  i zdarzeniach zasz
łych ubiegłej nocy. T o  zaś. co wiedziano, po
chodziło przeważnie od uczestn ików  wybuchu 
pow stania ,  k tó rzy  znużeni całonocną biegani 
ną, wznoszeniem okrzyków , s t r z e la n in ą . bud o 
waniem b a rykad ,  uwalnianiem więźniów poli
tycznych , zak ładaniem  ognisk i t. p. wracali 
do  domów na rozgrzewkę i posiłek, w zględub  
Od tych .  k tó rzy  donosili jad ło  i napój pozosla 
jącym  jeszcze na za ję tych  w nocy pozycjach 

Przec iw s taw iano  przedew szy-tk iem  bohate r  
atwo 160 podchorążych i 18 uczestn ików  w y 
praw y  na Belweder, k tórzy  łącznie  stanowi:! 
ubiegłego wieczoru całą sile zbrojną p o w s ta 

nia, tchórzostw u W ielkiego Księcia  K o n s tan 
tego, k tó ry ,  m ając  pod swemi rozkazami 
zwłaszcza najpiękniejsze w świeoie pułki jazdy , 
nie mógł się zdecydow ać  na podjęcie walki 
z powstaniem. Podziw iano również dyscyplinę  
in icjatorów  powstania .  Z arów no W ie lk i Książę 
m ający  na swych usługach ta jn ą  policję, j a k  i 
rząd. oraz ro sy jsk a  i polska genera lic ja  zostali 
zupełnie zaskoczeni powstaniem .

: W  chwili jogo w ybuchu W ielki Książę spał. 
Uhłopicki bawił w T ea trze  Rozmaitości na  
przedstawieniu  krotoćhwili . .B ankruc tw o  par 
tacza D ra t e w k i1, g rono  wyższych oficerów poi- 
sikch, między nimi Skrzynecki ,  baw iło  u szefa 
sztabu głów-.nego gen. S iem iątkow skiego  na 
wieczornej pa-rt.ji k a r t .  k ilku  zaś rosyjskich  ge- 

■nerałóiv przysłuchiwało  się kw arte tow i w popu
larnej kaw iarn i . .H onoratk i"  Z hnerm anow ej 
przy ul. Miodowej

T elefon
Nr.

1 3 7 -5 8 .

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW -<■>,
K raków, Florjanska 7

zawiadamia,
że o tw orzy ł  o sobny  dział

Telefon
Nr.

1 3 7 - 5 8 .

KR A W IEC TW A  DAMSKIEGO
w y k o n u j ą c  p ł a s z c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !

D oborow e m a ter ia ły  na sk ład zie  I

Prześladowanie religji w Rosji sowieckiej
TRW A NADAL Z NIESŁABNĄCĄ SIŁĄ.

(KAP.) Pew ne pisma u trzym ują , że sowiety 
zaniechały prześladowania religji Twierdzenie 
to  je s t  n iezgodne z prawdą. Ju ż  sam rozwój 
liczebny związku bezbożników świadczy, z j a 
k ą  energ ją  bolszewicy w ystępują  przeciwko 
wszelkim objawom życia religijnego. Związek 
ten liczy obecnie około 2 i pół miljona członków . 
W  ubiegłym  roku  n iek tó rzy  przedstawiciele  
jego mówili o konieczności un ikan ia  gw ałtów , 
ale  lewe sk rzyd ło  związku dom agało  się m e
tod ra d y k a ln y ch  i ono odniosło zwycięstwo. 
W szechw ładny  d y k ta to r ,  Stalin, w w alce z re- 
Iigją jest zwolennikiem  środków  bezw zględ
nych. Chce om z życia  czerwonej Rosji usunąć 
wszelkie ś lady  religji.

T o  też w alka 7. Bogiem trwa dalej. W  w ięk
szych miastach , jak  w Moskwie, Leningradzie 
i Mińsku za łożono uniw ersytety dla bezbożni
ków . W ynaleziono specjalną pedagogię ,  k tó rą  
m. in. ch a rak te ryzu je  to, że wychow-uje ona 
dzieci w duchu bezbożności już od najm łod
szego wieku.

Nie u lega wątpliwości, że niewypowiedzia
ne okrucieństw o, k tó re  tow arzyszy  ko lek tyw i
zacji chłopów, t łum aczy  się również n ienaw i
ścią kom unistów  d o  wiary. W oln i chłopi 
w znacznej swej części byli d o tychczas  wier
nymi w yznaw cam i religji.  Na wsi było  n a j t ru d 
niej zam ykać  i burzyć św iątynie .  Miały tomu 
zaradzić  kolek tyw y, gdzie nienia m iejsca na

Meble, Dy wany, Brokaty, Firanki, f. Tapczany.

żadną wiarę w B oga. Dotychczasow a ko lek ty 
wizacja jest jedną, s t rasz l iw ą  okropnością .  W e
d łu g  inform acyj p rasy  zagranicznej, rozwiąza
no 6 miljonów gospodarstw’ w ieśniaczych, a 
przeszło 100.000 rodzin chłopskich w yw łasz
czono i przeniesiono do leśnych okręgów pół
nocnej Rosji, gdzie ci biedni ludzie muszą pra
cować wśród najcięższych w arun kó w  jako  
drwale. P rzy  tej okazji bolszewicy osiągnęli 
jeden ze sw ych  g łów nych celów, mianowicie 
zniszczenie rodziny. W  k o lek tyw ach  niema 
żadnych rodzin i żadnej moralności, jak  to  s a 
mi komuniści zaznaczają .

Rozumie się sam o przez się. że w takich 
okolicznościach położenie duchowieństwa jest 
straszne. W ielka  jego  część znajduje  się 
w okropnych  więzieniach i obozach k o n c e n tra 
cyjnych. Wielu znosi niewypowiedziane męki 
na straszliw ych w yspach Solow ieckich na mo
rzu Bialem. Ci. k tó rzy  pozostali jeszcze na wol
ności nie mają co  włożyć do  ust . W  dniu 4 
października b. r. w ydano rozporządzanie, z a 
braniające sp rzedaw an ia  i dos ta rczan ia  d u 
chownym wszelkiej żywności.

T ak  potwornego prześladowania religji nie 
było n aw e t  za czasów cezarów rzymskich, orl 
Nerona do Dioklecjana. A mimo to  znajdu ją  
się ludzie, k tó rzy  nazyw ają  je tylko w ym y
słem. Oddaja oni niewątpliwie wielką przys łu
gę katom  kom unistycznym

B. minister włoski zesłany na 5 łat.
W edle urzędow ego doniesienia z Rzymu 

7, powodu kn ow ań  - an ty faszystow sk ich ,  były 
minister gospo dark i  k ra jow ej G erlo t t i ,  został 
sk azany  na 5 l a t  pobytu  na odludnej wyspie 
L ipary jsk ie j ,  na  k tó r ą  rząd wioski deportu je  

• skazańców  poli tycznych.

Cywile na baczność!
Nie myślcie Państwo, że to jest komen

da wojskowa! To tylko ze słownika wojsko
wego przedostały się do języka cywilnego 
pewne słowa i terminy, których każdy 
z nas na swoim „odcinku" używa. Otóż, 
stańcie na baczność wobec życia! W ener
gicznej, bojowej postawie twórzcie „front1* 
życia, front pracy, wysiłków, zabiegów. 
Życie jest także swego rodzaju wojną z wie
loma przeciwnościami. W  tej walce życio
wej trzeba stosować również swoistą stra- 
tegję. aby nie dać się łatwo pobić, zepchnąć' 
z bronionego odcinka, aby nie ulec panice!

Tymczasem, o cywile, zadługo trwacie 
w pozycji ..spocznij"! Owszem, jest to bar
dzo wygodna pozycja, ale to tylko krótka 
przerwa pomiędzy szeregiem wysiłków, 
w czasie których winniśmy być na „bacz
ność!"

Łatwo się domyślicie, że taką baczno
ścią w życiu jest trwały wysiłek', praca 
przysparzająca nam dóbr materjalnych, po- 
czem, owoce pracy, obfite żniwo wysiłków. 
T o żniwo, to rezultat w postaci zaoszczę
dzonych. nie skonsumowanych, ale odłożo
nych na zapas plonów pracy.

Że mówi się tutaj i ma się na myśli: 
pracę, zarobek, pieniądze i oszczędności, 
składane wytrwałe do P. K. O. — znowu 
każdy łatwo się dorozumie, bo świadomy 
strategii życiowej bojownik, wie dobrze, że 
walka życiowa -wymaga koniecznie amuni
cji w' postaci .pieniądza, złożonego niby 
w arsenale — w P. K. O. Kto o tern nie wie 
i w P. K. 0. srebrnych, pięciozłotowych 
kul nie posiada — przegra liampanję, musi 
skapitulować, wywiesić białą flagę i poddać' 
się zdobywcom, a są nimi: Bieda, Udręka, 
Brak, Kłopot. Długi. Nędza Choroba — 
wszystkie zła i klęski z puszki Pandory.

Proces moskiewski przy zamkniętych 
drzwiach. i

P u  przes łuchaniu  p ierw szych  . oskarżonych ,  
k tó rzy  o tw arc ie  „przyznali się do" w iny" , p rze 
w odniczący  W yszyńsk i  oświadczył, że dalsze 
zeznania  oskarżonych . d o ty cz ą ce  bliższych" 
szczegółów uczes tn iczen ia  o bcych  m o cars tw  
w spisku przeciwsowieckim , będą .  w in teresie  
zachow an ia  ta jem nicy  p aństw ow ej,  od b y w a ły  
się przy drzwiach zam knię tych.

Usuwajęca się góra.
, Ze szw ajcarsk iego  k a n to n u  Glarus donoszą, 

że is tn ie jąca  w gminie L in t t a l  g ó ra  Kirchen- 
stock, od k tó re j  ju ż  przed k ilku  l a t y  o d e rw a ły  
się znaczne m a sy  ziemi, co w ywołało  koniec®- 
ność zas tosow an ia  rozległych środków  ochron
nych. znów  zaczyna się usuw ać, z a g ra ża jąc  s ą 
siednim dolinom. W e d łu g  obliczeń, ze szczy tu  
gó ry  u su w a  się w dół dziennie około  s tu  ty 
sięcy m e trów  sześciennych ziemi o  jeden cen-' 
tym etr .  w obec czego g ó ra  s trzeżona je s t  stale 
przez dozorców, kon tro lu jący ch  jej ruch, a 
mieszkańcy  najbliższej wioski p rzygo tow ują  się 
do jej opuszczenia.

HOLANDJA POD WODĄ.
Całe te ry to rium  holenderskie  pomiędzy rze

kami Maas i W aal je s t  jednem  olbrzymiem 
jeziorem, w s k u te k  wylewu rz ek  i  gw ałtow nej 
powodzi. Około 3 c en ty m etrów  n a  k a ż d ą  g o 
dzinę podnosi się poziom w ód  o ko ło  m ia s i  
Nijmwenen i O ru k .  k tóre  są zupełnie  z a g r o ż ą  
no zniszczeniem. Okolice aż do  miasta. Graree 
są  jednem morzem. Z azw ycza j  żyw y ruch" s a 
m ochodow y i ko le jow y  zupełnie je s t  p rzec ię ty .

CENNA ZDOBYCZ.
J a k  donoszą  dzienniki parysk ie .  Holownik 

„Bisson-’ z portu  St.  Na.zaire zdołał u ra to w ać  
na m orzu  i p rzyholować do  p o r tu  stat-ek-cyster- 
nę w artośc i półtora miljona. f ranków . S ta te k  
oderw ał się przed k i lku  dniam i podczas burzy  
od ho lenderskiego p a ro w c a  to w aro w ego  
, .Goove‘’, k tó ry  go  ho low ał i by ł  po rzucony  na 
pełnem morzu.

02003101484801010200010001012348010002000100020100



f t r .  I „GŁOS N ARO D U " z 'dnia 30-go lis topada  1330. Nr. 320.

Urzędom parafjalnym!
w s z e l k i e g o  r o -  

1  l a l  d za ju  z f ig u r k a m i  
Ś w ię t y c h  p a t r o n ó w  w y k o n u j e

p  O  I. 8  K 1 Z \  K f . A D R A T O W N I C Z Y

J . WALENTA K r a k ó w ,
ulica Sławkowska 3 (Hotel Saski).

Biblioteka Narodowa w Warszawie
W  p ią te k  28 b. m. zos ta ła  o tw a r ta  i odda

na, do u ż y tk u  publicznego Bibljotefea N aro do 
w a w  W arszawie. O rganizow anie je j t rw ało  10 
lat. B ędzie to  reprezentatywna bibljoteka Pol
ski. J e j  zak res  dz ia łan ia  i cole u s ta n a w ia  spe
cjalne rozporządzenie  P rezy d en ta  R zplitc j z 21 
luitego 1928 r. M. m. B ib l jo teka  N a ro d o w a  obo
w iązana jest w łączać do sw ych zbiorów w szyst 
kie druki polskie i n iepolskie, ukazujące s:ę  na 
terenie R zplitej, oraz w szystk ie  dzieła Polaków , 
ukazujące się zagranicą, jakoteż i dzieła obce, 
d otyczące  Polsld .

P o d s ta w ą  zbiorów B ibljo teki N arodow ej b y  
ły  rew in d y k ac je  po lsk ich  b ib l jo tek  n a  obczy- 
'żnie. W  drodze  ro k o w ań  u z y sk a n o  w  Rosji 
10.000 rękopisów  i te  znajdują, się już, dziś 
w  Bibljotece Nar.,  z B ibljoteki atoli Załuskich, 
w yw iezionej z W a rs z a w y  do P e te r sb u rg a  w  r. 
1795 i składającej się  w  owej chwili z 383.140  
tom ów  ł  b roszur ,  zdołaliśmy odzy sk ać  d o ty c h 
czas zaledw ie k ilka ty s ięcy  dzieł. Z inn y ch  bi- 
b l jo tok  w cielone zosta ły  w  całości d o  Bibljote- 
iki N aro do w ej :  rapperswilska (62.000 druków, 
3.500 rękopisów, 1.400 map, 9.000 rycin, 9.000 
fotografi), 3.000 egz. nut), szkoły  batiniolskiej 
w  Paryżu (30.000 tom ów) i Tow. dem okratycz

nego. P rz y b y ła  rów nież  część księgozbioru  
B ibljoteki Polskiej w  Paryżu. Niezależnie od 
księgozb io rów , predkazamydhi B ibljo tece p rzez  
rząd, w zbogaciła  się ona w  c iąg u  lat, dziesię
ciu  szeregiem  zakupów  i darów. Do pierw 
szych  należą,: część p uśc izny  po J. I. K raszew
skim  (18.000 rękopisów' i 11.000 rycin), oraz 
ihM joteki po K. Chłędowskim , Józefie Korze
niow skim , h istoryku i bibljografie , J. Lipskim  
I J. W . Zawidzkim. P oza tern n a b y to  po T. 
P rzesm yckim  cenne pergam iny ,  d o tyczą ce  Or- 
mian kam :endeckich, papiery po Józefie Blizió- 
akim i puściznę rękop iśm ienną  po Józefie K o
rzeniowskim , pow ieśdopisarzu . N a czoło  da
rów  w y b ija  się bibljoteka horyniecka Poniń- 
sldch  (30.000 tom ów), ofiarowana przez p. ?t. 
K arło w sk iego ,  m a s księgozbiór  Sew eryna Smo 
Ilkow skiego, (rów nież 30.000 tom ów).

(Należy dodać, 4e B ib ljoteka Jagiellońska  
w  K rakow ie z  ponad 500 tysiącam i dzieł pozo
sta je  najw iększą błbljoteką P olsld . J e j  będzie 
n a d a l  przyznamy p ry m a t  w  te j  dziedzinie, gdyż  
B ib l jo teka  N aro d o w a  będzie  re je s tro w a ła  c a łą  
k u l tu rę  p o ls k ą  od  t .  1918, n a to m ia s t  majcemruęj 
trtm z a b y tk i  książkow e k u l tu ry  nasze j do od zy 
skania  n iepodległości z n a jd u ją  s ię  w' Bibljotece 
Jagiellońskiej.
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U T RA
wszelkiego
rodzaju

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
p o  ce n a ch  k o n k u r e n c y j n y c h  

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R
E M I L A  K O T A R B Y

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7a.
Ceny konkurencyjne .  Towar 3 w ykonan ie  p ie rw szo rz ęd n e

Epilog powstania.

Dywany, F irank i, M aterje 
m eblow e, Łóżka, M aterace

i w szelk iego rodzaju M e b le

p o l e c i

S T E F A N  IG L IC K I  w Krakowie. §
n l. S ła w k o w s k a  L . 10. t e l .  112-51.

Śledztwo i adwokaci.

(11) O skarżeni tłumaczyli się rozkazami 
swych prze łożonych ,*  często niezrozumieniem 
sp raw y  lub. w pros t  świadomie' symulowali p rzy 
tępienie umysłowe. O jednym  z nich, Stypul- 
kow skim , zezn aw ał  jego ojciec, żc kiedy byl 
chłopcem ,,raz p sy  go napad ły ,  ca ły  zadek  mu 
poszarpały  i od tego czasu cierpi na gl>\vę“ . 
Świadkowie, naw et dostarczen i przez p r o k u r a 
to ra  zeznawali oględnie tak . aby oskarżonych 
n ie  pogrążać. Broniła 20 i k ilku  adw okatów , 
k tó rzy  w  myśl p rz y ję teg o  praw a asystowali 
p rzy  śledztwie; jedynie  co do W ysockiego  
uczyniono bezp raw ny  w yją tek , gdyż dopiero 
pad  sam koniec ś ledztw a pozwolono mu p rzy 
b rać  sobie obrońcę. W y b ra ł  ja k o  znanego z pa- 
t.rjotycznego procesu , D om inika  KTzywoszew- 
skiego. ale ten jak oś  a k u ra t  spad! z w ózka 
i p o t łu k ł  się, co zaśw iadczył św iadectwem Ic- 
karsk iem . Nie p rzy ją ł  obrony W ysock iego  
i a d w o k a t  W otow ski:  w końcu  sąd naznaczył 
j ak o  obrońcę % u rzędu J a n a  K obylańskiego. 
T e n  m io dy  człowieik usiłował wymówić się 
„cierpieniami p iereiowo-hem oroidalnemi". in te 
resami mająt.kowemi, a  naw et. . .  posiadaniem 
żony i dzieci.

S ąd  je d n a k  w ym ów ek ty ch  nie uznat,  a  K o 
b y lańsk i  obowiązek sw ój spełnił w  m iarę moż
ności sumienia. D okładnie  p rzes tud iow ał ak ta  
i w prawdzie,  w  sw ej przem owie zas trzeg ł się, 
że b ro n iąc  W ysockiego , spełnia ty lko  „sm utne 
poznaczenie”, ale bronił go  nie ty lko  zarzucając  
ś ledztw u b ra k i  formalne , lecz i w skazu jąc  na  
to, że w y p a d k i  N ocy L is topadow ej m iały  na 
celu zabezpieczenie osoby W ielk iego  Księcia 
oraz „błaganie  go  o w staw ien ie  się u  m o n a r
chy  o usunięcie  tego, co za  nadu życ ia  i p o 
g w ałcen ie  K o n s ty tu c j i  uw ażano" W ysocki ,  
w ed łu g  swego obrońcy dąży ł ty lk o  do zacho
w an ia  K onsty tuc ji ,  a  przedew szystk iom  nic nie 
by łoby  d la ń  bołeśniejszem. niż przypuszczenie, 
że s ię  zasadził na  życie W . Księcia. T o  osta
tnie tw ierdzenie, k tó re  K oby lań sk i  w ysun ąć  
miał n a  usilne życzenie sw eg o  k lienta ,  jest. 
bardzo p raw dopodobne.  Szlache tny, łagodny  
i n aw sk ró ś  rycersk i  c h a rak te r  W y sock iego  
k aże  przypuszczać , że w zdraga ł się p rzed  s k r y 
tobójstw em , zwłaszcza dokona,nem na, bądź 
co bądź, w odzu armji polskiej.

Szlachetny naród, nie cierpi szpiegostw a.
W ysock i ,  przez cały czas ś ledz tw a  i Tozpru- 

w y  (29. XI. 1833) zachow yw ał s ię  wzorowo. 
Ten 36-1 etui wysoki,  zg rabn y  oficer, w y k w in 
t n y  choć dość  ubogi, okazuje się przedziwnie 
rycerzem bez trw ogi i zmazy. A kta  sądo w e  nie 
w ykazu ją  u  n iego żadnego  załamania, tak  czę
stego w dziejach rewolucji,  zw łaszcza  rosyj-
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NOSA KRTANI I CHRYPKĘ »*"
stosu jcie natychm iast

«*?,> P1N0METHYL St,
k t ó r e g o  sk ła d n ik i:  P h e n o lm e j n t h c a m p h  r .  o l .  W ln t e r g r .  
P e t t l s  g r a i n s  e t  o l .  a e t h a e r e a  C o m p . w s k a z u ją , i e

P I N O M T H Y L
P I N 0 N E T H Y L
P I N O M E T H Y L
P lN O n E IR Y I

chroni od hafaru nosa, hriani i chruphl.
m s i i w a  n a s f ę p s ł w a  k a t a r u  i jes t  Środkiem dezyn
fekcyjnym  dróg o ddechow ych .
zare jes tr .  w Minister.  Spr. We w o. p. Nr. 11.98. a w Państw  
Urz. p a te n t ,  nazwa i o p a k o w an ie  p raw n ie  zastrzeżone, 
do  n ab y c ia  we wszystk ich  f l p t e h d C t l .  d m l S e r j a C l l  1 S h  O-
dach aptecznych w Polsce l w ftdahsku.

*

skiej. Czyn swój m otyw uje ,  parokrotnie  poda
jąc  „rozgałęzienie ta jnej policji", przy tacza  
rozmowę swoją z 1839 r. 7. J .  li. Ostrowskim 
(w 183-3 r. Ostrowski był na emigracji) w k tó 
rej o tem byki mowa, że „Jeśli to tak  długo 
potrwa, to niepodobna, aby  się obeszło bez re 
wolucji . obyw ate le  i młodzież nadzw ycza j u ty 
sku ją ,  że me można 7. nikim mówić, lękając się, 
czy to  nie jes t  pode jrzany  człowiek’*.

T akie  zwierzenia więcej mówią, niżJi k om 
binacje h is to ryków  rozważnych, ale nieco 
oschłych, k tó rzy  d o p a tru ją  się osta tn ich  sp rę 
żyn  pow stan ia  l is topadowego w działaniu  czyn
n ików  zew nętrznych , obcych rzeczyw is tym in
teresem narodu ,  mianowicie międzynarodow ych  
tow arzys tw  ta jnych .  T u  ..iii f lag ran t i"  chw y
ta m y  ta. co osta tecznie  myśl emigracyjna od
s łoniła  jak o  istotną, psychologiczną przyczynę 
pow stan ia :  zderzenie się dwóch przeciwnych 
sobie typów. P o lska  nie znała tajnej policji, 
P o lak  przez -wieki w ychow any w atm osferze 
szczerej swobody, w tedy  jeszcze nie byl w y
tresow any  do .tchórzliwej nikczomności pod ty 
ranem, b y ł  jeszcze w tedy  w typie swoim za
nad to  człowiekiem wolnym, aby  moskiewskie, 
b ru ta lne  i n iecne szpiegowskie  m e to d y  mógł 
był oceniać wyłącznic przez p ryzm at zimnego 
rozsądk u  prak tycznego , aby  nie w ywołały  one 
(jak słusznie zauw aża Harlmt) „n a tu ra lne j ży 
wiołowej reakc j i” .

W ysock i w- znalezionym u niego w miesz
kaniu , do łączonym  d a  akcji sądow ej,  pamię- 
tniczku. zapisuje: „Nieniasz is to ty  na  świecie, 
k tć r a b y  nie czuła potrzeby być wolną. Naród, 
k tó ry  przez zbieg okoliczności utracił na chwilę 
to  święte prawo n a tu ry  i nie myśli o u z y sk a 
niu sw ych swobód, śm iało  powiedzieć mogę, że 
nie jes t godzien swego nazw iska  i n igdy niei 
zajmie szlachetnej k a r ty  w his torji4* J a k o  czło
wiek do  końca wolny, W ysocki w ostatnich 
sw ych przed sądem  sławach oświadcza: ..Nie 
spodziewam się za czyny mojp otrzymać, ża 
dnej łaski, ani darow an ia  winy mojej". S k az a 
ny  na śmierć przez powieszenie na podsunię- 
t.om mu podaniu o laskę  pisze: „Nie dlategom 
broń podjął, ab,>m prosi! cesarza o  łaskę, ale 
dlatego, żeby jej mój naród nigdy nie potrze- 
bow al“ .

Karol L udw ik  Koniński.
(Dokończenie nastąpi).

Kraków podczas powstania 
listopadowego.

nowił s tw o rzy ć  gw ard ję  miejską. P ow ołano  do 
niej w szystk ich  właścicieli dom ów , kupców , 
fa b ry k a n tó w  i zamożniejszych rękodzielników. 
Od s łużby  tej nic wolno się by ło  nikom u w ym ó
wić. G w ard ję  podzielono n a  cz te ry  ba ta i jo ny ,  a 
p o n ad to  u tw orzono  oddział akadem icki.  G war 
dziści o trzym ali  niebieskie  k ok a rd y .  J e d ć n  od
dział g w ard ji  pow sta ł  ta k że  w  Chrzanowie.

Przez pewien czas zas tan aw iano  się, czy 
K rak ów  ma się p rzy łączyć  do p ow stan ia  czy też 
zachow ać neu tra lność .  P rzew aży ł  ten drugi po
gląd. gd yż  w ten sposób m ożna  było oddać  pow 
s tan iu  w iększe usługi przez sp row adzan ie  a r t y 
ku łó w  w ojennych  i u trzy m y w an ie  dy p lom a
tycznego  k o n ta k tu  z resztą. E uro py .  W  tym  
więc duchu  pisał W odzicki,  prezes s en a tu  k r a 
kow skiego  do ks. A dam a  C zartorysk iego .  Ten 
listem z dnia  11 g ru dn ia  zalecił s t a ra ć  się, by 
•kraj pozostał w zupełnym spokoju .

Niektóre jed n a k  ins ty tuc jo  i pisma warszaw  
skie zaczęły w zyw ać  Kraków' do  zerwania n eu
tralności. 1(5 g ru d n ia  tłum ludu  ruszy ł pod dom 
Wodzickiego. n o rgan is ta  zam kow y K atze r  
oświadczy! 11111, że w’ imieniu ludu k ra k o w sk ie 
go żąda wywieszenia sz tan d aró w  polskich i 
o tw a r teg o  p rzys tąp ien ia  do pow stania .  7, t r u 
dem ty lk o  udało  się lYodziekiomu skłonić  tłum 
do rozejścia sic. Na-dępnego dnia znowu pod
burzyli tłum bracia Malinowscy, k tó rzy  pod a
wali się za pe łnom ocników  T o w arzy s tw a  P a tr jo  
tycznego  z W arszaw y . Mimo w szystko  Iłzecz- 
posplitn k rak ow sk a  oficjalnie pozostała  neu
tra lną. Za to eoraz więcej ludzi ruszało  na plac 
boju. 14 g rudn ia  wyniaszerownf oddział a k a d e 
micki w sile 96 ludzi. Akcję tę popierał rząd 
chcąc się pozbyć gorących  żywiołów. W  pierw 
szych (liliach s tyczn ia  1831 r. wyruszył d rugi 
w iększy oddział w sile 210 ludzi, u fo rm ow a
ny i uzbro jony  przez t>. kap itana  arm ji  napo
leońskiej fj odkow skiego.

J a k  pracował K raków  na rzecz pow stan ia  
wT ciągli r. 1831. napiszemy innym razem.

ni
W  roku  1912 ukazała  sją nm nografja  p. 8t:i 
aw a  Stcfk iew icza  p. f. „Rzeczpospolita kra"
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ko w sk a  w rlobie pow stania  l is top ado w ego '1. 
A u to r  ■wyciągnął na światło  dzienne szereg s/.ezo 
gól ów, z k tó ry ch  n iek tó re  w arto  tu  p rzypom 
nieć.

Wieść o w ybuchu  pow stan ia  nadesz ła  do 
Krakowa. 3 g rud n ia  rano. P ierwszą wiadomość 
o trzym ał ha.ukier K irehm ajer .  N astępnego  dnia 
wiedział już  o pow stan iu  ca ły  K raków . G o rę t 
sze żyw io ły  zaczęły  się zbroić i w ydaw ało  się. 
żc K rakó w  pójdzie śladem W arsz aw y .  Rząd 
„R zeczypospolite j  krakowskiej'*  s trac i ł  głowę 
i chcąc zapobiec możliwym rozruchom  pofda-

h I H « ] 1**51t H * r a « s a Q i a « i E (

N a j p r a k t y c z n ie j s z e

P09ARUNKI na sw. MIKOŁAJA
jako ło  CIEPŁE POŃCZOCHY. RĘKAWICZKI.  
SKARPETKI, FA R T USZK I,  CHUSTKI Jo nosa

zakup ić  można na jtan ie j  w e  firmie

Z O F J &  A K 5 A K O W A
K R A K U L ] c a  W iiLW ff L. * . 
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program  imprez t ia rc ia r-  
na sezon zimowy 19JO -

Narciarski program Zakopanego,
Zarząd Podhalańsk iego  Okr. 7,w. N arciar

skiego ustalił nast.
Łkich w Zakopanem 
193t.

Grudzień: 20 i 28 — kon ku rs  snoków  n a  
Krokwi. 31 —  bieg rozs taw ny 5xl(> km o pu- 
Imr Faoehcra.

S tyczeń: ( —  drużynow y konkurs  skoków  
na Krokwi: 11 —  bieg 18 km. i bieg pań 3 
km; 17 i 18 — memoriał ś. p. por. Wóycickie- 
go: bieg 18 km., bieg pań i konkurs skoków; 
Ul — zawody młodzieży o odznako narciarsko.

L uty: 1 i 2 — zaw ody jurijorów o odznakę; 
7 —  bieg zjazdowy. 15 — konkurs  sk ików, 
21 i 22 — zawody dla dzieci.

Marzec: 1 —  mię Izy o k ręc a  we mistrzostwa 
sz tafe tow e 5x10 kin.; 8 —  bieg zjazdowy
0 puliar /,. N : !."> —  slalom d!a pań i pa
nów; 22 — w ic łw m y konk urs  skoków  na 
Krokwi. s

Lot Małej Ententy i Polski co dwa lata
Na odbytej o s ta tn io  konferencji p rzeds taw i

cieli ae roklubów  Rumunji, Polski, Czechosło
wacji i Jugos ław ji  p o s tan o w ie ń j  zmienić a r ty 
kuł 1-izy s ta tu tu ,  do tyczący  pjiluini Malej 
Fn tenfy  i Polski. Zawody o ten puliar maią 
się obecnie odbyw ać  eo dwa lata. przyczem 
najbliższo zawody będą udały  miejsce w roku 
1933. Na konferencji om aw iano  również pro
g ram  propagandy tu ry s ty k i  lo tniczej. IV przer
wach pomiędzy zaw odam i pr/w L in  wiciele lo t
nictwa wojskriw cgt państw  Malej E n ten ty
1 Polski łiędą nawzajem odwiedzali «wn kraje 
w celu zacieśnicnhi łączących je już węzłów.

N a j w s p a n ła l s z j  p r r .e b ó j  d ź w ię k o w y  l i i c i ą c c ę o  s e z o n u .
Porywające potęgą wrażeń mistrzowskie arcydzieło wsońtczesnej kinematografji

BRANKA WODZA
t y w l o t o w a  o p e r e t k i*  f i lm o w a  u p a j a j ą c a  c z a r o m  „ P i e ś n i  p u s t y n i* 4,

W głównych rolach
JOHN BOLES znany z filmu „Król Jazzu" i „Rio Rita" oraz czarująca LUIZA FAZENDA 

W p r o g r a m i e  n ie z w y k le  o r y g i n a l n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e  o r a z  ty g o d n ik  a k t u a l n o ś o i  F0XA.

Początek  seansów codziennie  o E°dz. 

Ceny miejsc normalna. —=
5. 7 91# wieczór,  w niedzielę i św ię ta  o godz. 3 popoł. 

  D l a  debrze  ogrzana.



N r. 320. ..OLOS NARODU11 7, dnia Ort-sro listopada •(ono. Rr I

Co słychać
rv ttra fro m ie .

K rakó w , dn ia  30-go lis topada  1930. 
N i e d z i e l a  30: św. Andrzeja.
I ' o n i e d  z i a  lek  1: św. Eligjusza.
P  o n i e d z i a  bek  1: Wschód słońca o godz. 

".35, zachód o 16.03.
 ---------

W ALNE ZGROMADZENIE indiwalilo na 
św. M ikołaja  ro z d a w a ć  ty lko  w artośc iow o i 
p rak ty czne  p odark i zak up ione  w znanej firmie 
zegarm is trze  w,'ko-jubilerskiej .1 ÓZLFA CYAN- 
KIEWJCZ1A —  KI! AK ÓW —  S Ł A W K O W 
SKA 1.

SŁOW ACKI — AUTOR W IERSZA O KAP. 
MAYZNERZE. We •wczorajszym numerze na sir. 
4-tej przez pom yłkę  wypuszczono nazwisko Ju l iu 
sza  Słowackiego jako  au to ra  wiersza o kap. 
Mayznerze.  Czytelnicy z resz tą  zna ją  chyba autora  
tego  podniosłego i p ięknego wiersza. Kap. 
Mayzncr, tow arzysz  niedoli Słowackiego, z m o l  
w  szpitalu w  W arszaw ie  w 1841 r.

W  BAZYLICE 0 0 .  FRA N C ISZK A N Ó W  w nie
dzielę dn ia  39 b. ni. o godz. 12 Chór Coęjtl jańsk: 
odśpiewa pieśni adw entow e układu prof. Flaszy. 
P rzy  o rganach  Padro  Rizzi.

Zbiorowy hołd młodzieży szkoinej
cieniom poległych bohaterów

Z okazji 100-cj rocznicy P ow stan ia  L is to 
padow ego, K raków  przybra ł  odświętny w y 

gląd. D onn udekorow ano flagami o barw ach  
P ańs tw a  i miasta ,  a okna  ozdobiono nalepkami.
We w szystk ich  szkołach odby ły  sio uroczyste  
poranki /. okoliczuościnwemi przemówieniami,

Główna uroczystość  szkolna odbyła się 
w Domu K ato lick im  przy ul. Straszew skiego  
gdzie zebrała  się młodzież w szystkich szkół 
przedstaw ici<■ 1 o K urator jum  K rak ow sk ieg o  
z ku ra to rom  K opczyń sk im  i w icekura torem  
Ziemnowiczem. d y rek to ro w ie  w szystkich  Gim
nazjów 7. prezesem Zaehomskim oraz profesoro 
wie szkól. Uroczystość rozpoczęła się odśpie
waniem W arszaw iank i przez chór Seminarium 
nauczycielskiego męskiego, poczem przemówił

I
 TANI MIESIĄC P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N Y

z powodu zakończenia SEZOMU ZIMOWEGO sprzedajem y

D E T A L I C Z N I E*
9

w e  f l l j i  n a s z e j  w RYNKU GŁÓWNYM 5.

z a p a s y  o d z ie z y  z ip i®w o
m i t a m i  t a n i o  n i ż e j  c e n  n t i u T O W N Y c n o

D a ją c  w  te n  sp o só b  P .T . K o n s u m e n to m  m o ż n o ś ć  n a b y c ia  p ie r w s z o r z ę d n e j  
k o n fe k c j i  z n a n e j  p o w s z e c h n ie  z d o b r o c i w p r o s t  u -w y tw ó rcy .

Z a p ra sza m y  do  l ic z n e g o  z w ie d z a n ia  n a s z e g o  sk ła d u  d e ta i l ic z n e g o  dla  
p r z e k o n a n ia  s i ę  o  d o s k o n a ło ś c i  i  c e n a c h  b e z k o n k u r e n c y jn y c h  w y r o b ó w  
n a sz y c h .'

Krajowa Huta Mbji k m  i Diietm.

prof. M ikolajtis przyw odząc  na pamięć czyny 
bohaterów  Pow stan ia .  N astąp i ły  p rodukc je  
m uzyka lno  w okalno oraz przem ów ienie  ucznia 
III. Giinn. ,‘Józefa Massalskiego. Chór uczniów 
V Kursu Scminarjum odśpiewał pieśń z roku 
1831, poczem nastąp iła  dek lam ac ja  w y ją tk ów  
7. Nocy Listopadow ej prze/, uczeniee Szkoły 
ekonomiczno-handlowej S tochów nę. Odśpiewa
niem w ieńca pieśni polskich, zakończyła się 
podniosła uroczystość, którą m łodzież szkół 
krakow skich oddala hołd cieniom poległych  

bohaterów.

99

0  5.30 pop. o rk ie s try  wojskowe i szkolne ze
brały  sic przed g łów ną  s trażn icą  wojskową, 
skąd  po odegran iu  hym nu  państw ow ego ruszy, 
iy  ulicami miasta  g ra jąc  marsze. W T ea trze  
S łow ackiego odbyło  się uroczyste przedsta
w ienie . .W arszaw iank i11 .W yspiańskiego i ,.No
cy w B elw ederze11 S taszczyka .  P rzeds taw ien ie  
poprzedził w span ia ły  „ Pro log11 R ostw orow skie
go.

W Związku Młodzieży Przem ysłow ej i Rę
kodzielniczej Ks. Kuznowicza, o dby ła  się dla 
uczniów państw ow ej szko ły  Przem ysłow ej uro
czysta  A kadom ja  u rządzona  przez XXIV Szk o 
le im. J a n a  K ochanow skiego . Dziś w niedzielę 
odbędzie się dla cz łonków  Związku Uroczyste 
nabożeństw o w kaplicy  Związkowej. Młodzież 
zw iązkow a weźmie udział z o rk ie s trą  i s z ta n d a 
rami w ogólnym pochodzie na cm en tarz  k r a 
kowski. O godz. 19-tej odbędzie się w sali t e a 
tra lnej Związku U roczysta  A kadem  ja. na k tó 
rej prócz przemówień i p rodukey j o rk ie s try  
symfonicznej o d eg ra n y  zostanie przez członków 
koła tea tra lnego  Związku . .K on ljan ’1

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
NOWA PLACÓ W K A FINANSOW A.

.Tak się dowiadujem y. Bank D yskontow y W ar
szawski,  jeden z na js ta rszych  i -najsilniejszych fi
nansow o  banków  polskich, k tó ry  z wszelkich prze
si leń gospodarczych wyszedł zwycięsko wlasnorni 
siłami, otwiera z dniem t g rudn ia  1939 r.. po prze
jęciu B anku  Małopolskiego.--oddaną! sMój w d a 
wnej  siedzibie przejętego banku.  W  ten  sposób 
zyskuje  K rak ó w  nową poważną p lacówkę f inan 
sową. k tó ra  przyczyni się niezawodnie  do gospn 
darozego rozwoju naszego miasta i jego bliższymi, 
oraz dalszych okolicą

OTW AR C IE  I. W Y K A ZU  PR A C  TWÓRCOW NI 
SZUKALSKIEGO. Uczniowie Szukalskiego o tw ie
r a ją  w niedzielę dnia  30 l is topada wys taw ę swych 
prać. w ykonanych  w ed ług  metody pedagogicznej 
Szukałskiego. W ystaw a potrwa trzy  tyjrodn •- 
w  Małop. T ow arzystw ie  Rolfiiczem na pl. Szcze
pańskim  L. 8 TI. p.

— X-— *
R EPER TU A R  TEA TRU  SŁOW ACKI ECO

Niedziela pn południu; Prolog — „W arszaw ian
k a 11 — ..Noc w Belwederze11 (przedst.  szkolne — 
ceny najniższej.

Niedziela wieczór: . .Przygotowanie11 fpromj ra) 
. .K ord jan11 (uroczyste  przedstawienie  w dniu Ob
chodu setnej Rocznicy  "irwstania Lis topadowego).

Poniedzia łek: „Kofty11 (przedst .  popularne — 
ccnv zniżonej.

W to rek :  .P rzygotow anie11 — „W arszaw ian
k a 1- — „Noc w Belwederze11 (przed-t.  popularno — 
ceny zniżonej.

REPERTU A R TEA TR U  ..RAGATKUA“ .
Niedziela: „Dziś dancing w Bagateli11 (godz. 

1.39. 7.1.-) i 9.39).
Poniedzia łek: . Dziś dancing w Bagateli (godz. 

7.15 i 9.301
R E Y ERT U A R Ki NOT KATU ÓW.

W ANDA: ,.Branka wodza11 (w gl. roli John
fioł CS ’.

SZTUKA: „P d dachami tGiyżn".
APOLLO; „Mr.jo s łoneczko11.
CORSO: '..W pogoni za d jam en tem 11 (w 

roli Toin Mix\
N O W O Ś C I: Z*Ekniete .
WARSZAWKA: „D edek tyw i11 (Slim Koorgo, K. 

Art.urT, oraz „Góra  kawalerski  s tan 11.
UCIECHA: Neanol — śpiewające m iasto11 (Jm

K iepura  i B. H c łm \

Nad mogiłą pierwszego dyktatora.
Cala  młodzież g im nazjum  VIII w K rakowie tora Powstania Listopadowego. Po nabożeń- 

z dyr. Paczowskim  na czele, członkow ie Korni- stw ie w m iejscowym  kościele, młodzież udała 
t e tu  rodzicielskiego tego Zakładu oraz delega
cje w szystkich Uczelni krakow skich w yjechały  
wczoraj rano do Krzeszowic, aby złożyć hołd patriotycznych, 
na  grobie gen. C hlopickiego, pierwszego dykta .

się nad mogiłę bohaterskiego generała, gdzie 
po przemówieniach odśpiewano szereg pieśni

Wystawa w Domu Szołayskich.

cl.

- 0-

Z T EA TR U  M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj jaku  w dniu Świętu Narodowego odbędą się
d n a  przedstawienia  a  f.o: po południu dia młodzie
ży szkolnej,  na k tórcm  d any  bcd/.ir Prolog Ros- 
tv orewskiegn. . .W arszaw ianka"  i „Noc w Bcłwn- 
•lerze". Wieczorem uroczyste  _ p rzedstawienie  gn- 
lr>vr. poprzedzone przemówieniem posła Pochmar- 
ski-mi.  a ztożmie z. niardy do tąd  w Polsce niegra- 
r r g ó  pro logu  dn „K o rd ian a11 p. t. . .P rzygotowanie11 
oraz 10-ciu obrazósc „Spisku koronacyjnego" ,  t. J 
III, aklu . .K ord iana11, k tó ry  w dniu dzisiejszym 
d auv  ie-t na scanlo k rakow skie j  po raz setny.

7. TEA TR U  BAGATELA. W czorajsza p ro m jc h  
„Dziś dancing  w Bagatel i11 wywołała  p rawdziwy 
entuzjazm wśród publiczności.  P rzyczyniły  się do 
tego n ie m a ło  w vs tepv  znakom itych gości w a r 
szawskie]): K a Lińskiej.  I reny Carnero. Kamińskiej 
i Cywińskiego. Kasa sprzedaje  bilety od godz. 10 
rano do 10 w ie c z ó r  bez p rze rw y .

LEOPOLD MUENZER. J a k  było do przewidze
nia. zapowiedź Chopinowskiego recitalu w w yko
naniu  znakom itego wirtuoza Leopolda Mtienzers. 
zgromadzi ju tro  w poniedziałek 1 grudnia w sali 
Bołońskictyo tłumy m uzykalnej  publiczności.  P o 
zosta ł0 b i le ty  w  l rew ielk ie j  ilości do nabyci*.

ROMAN MILEWSKI, znany i ceniony planista  
k tó ry  osta tn io  z dużem Dowodzeniem w ys tąp ił  
t rzykro tn ie  w Filharmonii  W arszawskie j  — d» się 
słyszeć dziś w nledsle łę #0 h. *n. w sad BoJoa- 
•fcJago.

cubliczność k rakow ska  ma w yją tkow ą .spo- 
solmość oglądania  zabytków  historycznych, 
a r tys tycznych  i pam ią tek  narodow ych z epoki 
P ow stan ia  Listopadowego —  zgrupow anych  
•v Domu Szołayskich przy ul. Szczepańskiej 11. 
W ystaw ę obesłały bogatemi i różnorodnenu 
zabytkam i Ins ty tuc ie  jak  Muzeum Narodowo, 
Muzeum XX. C zartoryskich . Uniwersyteckie 
Muzeum Sztuki i Archi: dogji i Bibljoteka Jag .  
oraz osoby p ryw atne : Dr. Józe f  Ekiciski ze
średnie j  Wsi pod Liskiem (szczególniej duża 
kolekcja'). Zof.ja W ysocka z K rakow a. F ranc i
szek i Roman Jo rdanow ie ,  gen. Jo u n g ,  lir. S ta 
nisławowa T arnow ska .  Henryk Tomkowicz. 
-Ir. Kltiger. ks. Kruszyński. J e r z y  Kossak. J a 
nowie Fischerowie i t. d. Główny pokój n a ro 
żne' zgromadzi! najcenniejsze i najistotniejsze 
objekty. Na ścianach widzimy 
P o r t re ty  najw ybitn iejszych osobistości z okresu 

powstańczego, 
a więc A dam a C zartoryskiego (pędzla m a

larza f ran cusk iego  de la Roehe). gen. S k rzy 
neckiego (Statt lera) .  gen. Dwernickiego (Tepa). 
gen. Załuskiego, gon. Sowińskiego, kpt. Tom- 
kowie.za. M aurycego i Tymolcona Mochnackich. 
J .  Pafcl.skiego i In. pędzla Marcina Jab ło ńsk ie 
go i J .  N. G łowackiego oraz Michałowskiego, 
2 obrazy; Przegląd u łanów przez K ons tan tego  
i K rakusi.  Między obrazami porozwieszano 
s z tand ary  pow stańcze  z r. 31 z Matką Boską 
C zęstochow ską na jednym 5 Orłem Białym na 
drugim z napisem: „Za n a 'z ą  i w aszą  wolność11. 

Bogato są reprezen tow ane
Mundury połowę i paradne 

oficerów i żołnierzy P o w s tan ia  L is topado
wego. różnych formacyj w ojskow ych jak 2 -go 
pułku ułanów, nrtylerji konnej. 3 p. piech. linij- 
nej i t. ćl. W śród n ic h j ś n k ą  kolorami i srebrne- 
nti naszyw kami frak paradn y  ad iu tan ta  gene
rała jazdy i frak  k ap itan a  Iłwatermist.rzosbwa. 
W dużej gablocie og lądam y szlify po Skrzy-, 
ncc-kim. kom pletny m u n d u r  Wey-enlioffa. czę- 
-ci mmnduru no Załuskim i t. d. Między gab lo
tami zwraca uw ag ę  model działa używ anego  
w walkach z Moskalami przez pow stańców  7 31 
roku. Nad nim. na ścianach — obrazki rodza
jowe malowane przez kpt, Rupniowskirgo. k tó 
rego mundur wis: obok.

K ilka kroków  dalej kolekcja broni, przy 
nioj w gablocie ciekawe

Dokumenty rękopiśmienne

ne wodza naczelnego ks. Radziwiłła, rozkaz, 
sztabu głównego do  gen. Żymirskiego. odezwa 
d y k ta to ra  Chlopickiego z grudnia 1830, list 
prezesa rządu los. A dama O zert .nysk iego  do 
wodza -naczelnego H. Dembińskiego, list .sena
tora  wojewody Sol tyk  a,  rozkaz gpn. ad j. grafa 
Tolla szefa  sz tabu  gł. armjj rosyjskiej do gen. 
Riidigcra z maja 1831. rapo r t  Dwernickiego 
złożony Skrzyneckiem u i t. d.

Zwraca uwagę

List Brodzińskiego do gen. Skrzyneckiego
pisany ręką poety. nast .  treści:  ..Jaśnie W iel
możny Wodzu Naczelny! Nie mogłem się do 
c isnąć do stołu z odczytaniem wiersza na dzi
siejszą ucz tę  napisanego; ośmielam się go
przesiać, jeżeli czas pozwoli zwrócić oko na 
próż;niaeze m arzen ia  poety, k tóry  pragnie
cześć oddawać zasłudze. Dołączam wiersz na 
pamiętne zwycięstwo, w  wielkim tygodniu , k tó 
ry je s t  sk rom ny  jak o  Bogu dziękczynny. Z naj- 
głębszem uszanow aniem  i uwielbieniem, na j
niższy sługa. Brodziński"  C iekaw a ilustracja
do tej właśnie uczty, wydanej przez S k rzynec
k iego d la  wojska w Belwederze 12 czerwca
1831. znajduje  ęie na W y staw ię  L istopadowej 
Twa Miłośników Książki w Muzeum Przemysł 0- 
wem.

Przechodzimy cło przyległej sali środkowej, 
ś c iany  obwieszone obrazami, wśród których 
rzuca się w oko  w spaniała  akw are la  Saeliielti0- 
go  /w nętrze  w Belwederze z A leksandrem przy 
biurku! oraz Orłowskiego portre t  W. Kmiecia — 
w otoczeniu przepięknych li tografij ze scenr-ni 
w alk  ulicznych w W arszawie. Dalsze ściany 
wypełniły l i tografje  przedstaw iające  -walki P o 
w stańców  z Rosjanam i oraz P io tra  M i c h a i ł ,  
' k i o m  typy  żołnierzy z ®k.re=u pnwst.Tńezcm 
W  tej 'a lce  zgrupow ano ciekawe a drogie  '  r- 
eii każdego  Po laka  ..

Pam iątki po bohaterach.
jak  ordery, k rzyżyki z OBzynki. modhlcw- 

niki. zegarek  i kubek  po Chlopiekim. szablę 
Dembińskiego, m edale  wybite dla uczestników 
walk w 50-tą rocznicę Pow stania ,  pierścionki 
7. podobiznami wodzów, medale francuskie, a n 

gielskie  i belgijskie. mednljoniki. p a 
miętniki itd. itd. W  drugiej gablocie —  foto- 
graf je  uczestn ików  Powstania  (z wielkiego al
bumu będącego własnością Muzeum N arodow e
go). wśród nich" poetać gen. Skrzyneckiego.

1 P,yw*unia. Są to: nzkazy  dzień- Następny spokój pomieścił

Kapitalne sceny batalistyczne

oraz ciekaw e cykle li tografij . eynkografij ,  
s ta lografij  i d rzew ory tów  polskich, niemiec
kich. francuskich  i włoskich. Ścianę naprzeciw 
okna zajęła replika słynnej Olszynki Grochow
skiej W ojciecha Kossaka, a dalsze —  obrazy 
JuijuPza i ,  Je rzego  Kossaków . W suwakach" 
znalazły się barwne li tografje niemieckie, 
przedstaw iające  w sposób PMakom życzliwy 
epizody potyczek z Moskalami oraz w yb itn ie j
sze osobistości Pow stania .  Barwna ser ja  W un- 
df-rowska przedstaw ia bitwę pod W aw rem , pod 
Ostrołęką. . .PoBkieh bohaterów  przy kamieniu 
granicznym swojej Ojczyzny’1, „ P a tr io ty czn y  
czyn Polaków dla ra tow an ia  Ojczyzny (skła
danie  ofiar pieniężnych), . .Ostatnich 10-ciu 
z 4-go reg im en tu11 itd. Zwraca uw agę  pełen za
cięcia i św ietnego rysunku obrazek, za ty tu ło- 
w any

„Grafin Plater an der Spitze ihres Ulanen 
R egim ents11,

z nast. ch a rak te ry s ty czny m  dodatkiem  u do
łu: „Zu den vielen G ross tha ten  des polnischen 
Befreynngskrieges gehort aucli. dass  die schfi- 
ne, geistreiche jungę  Griifin P la te r  ein Ulanen 
Regiment auf eigene K osten  ausr iis te te  und an 
seiner Spitze —  eine zweite .Tungfran v. Orle
an? —  in den Kampf zog11. L itografje  francu
skie. sub te lne  i drobiazgowe w  ry su nk u  przed
s taw ia ją  sceny  raczej o charak te rze  nas t ro jo 
wym. L itograf je  polskie (przeważnie portre ty  
wybitnych osobistości Pow stan ia)  pochodzą ze 
znanego w ydaw nic tw a Straszewiczn. Ostatni 
pokój w ystaw ow y przedstaw ia   ̂

stylow e wnętrze
urządzone meblami i sprzętam i biedermaye- 

row-kiemi. N a ścianach portre ty  Niemcewicza 
(malował Gro=s) i S tan is ław a Potock iego  ora-z 
J .  Suchodolskiego —  przejście wojsk polskich 
przez granicę niemiecką pod Brodnicą.,

Zgromadzeniem eksponatów  i urządzeniem 
całej W y staw y  zajął się dr. Bocheński, kustosz 
Muzeum Narodowego, jeden z n a jw yb itn ie j
szych młodych h is to ryków  sztuki.  O twarcie 
W v staw v  odbyło się w pią tek  o 5 pop.: przy 
otwarciu przemawiał d ie t  dr Kukieł. W y s taw a  
jest o tw arta  codziennie od 10- —2 pop. Zwiedzić 
ją winny prócz najszerszych w ars tw  publiczno
ści tak-że w szyśtk ie  szkoły k rakow sk ie  i od
działy wojskowe.

Pogrzeb ś. p. prof.  Dra Piltza
dziekana  W ydzia łu  lekarsk iego  i d y re k to ra  
Kliniki neuro logiczno-psycli ja trycznej Uniwer
sy te tu  J a g .  zamienił się w  olbrzymią m anife
s ta c ję  żałobną ku  czci zmarłego uczonego. 
Mszę św. żałobną w kościele św. A nny celebro
wał dziekan W ydziału teologicznego Uniw. 
J a g .  K s. Prof. Dr Kaczm arczyk w asys tenc j i  
licznego duchow ieństw a,  w obecności p rzed s ta 
wicieli władz.

Po  Mszy św. duchow ieństw o odpraw iło  przy 
zw łokach  egzekwie, poczem a sy s ten c i  Prof. 
P il tza  wzięli trum nę  n a  ram iona i wynieśli ją  
p rzed kościół.  W tym momencie  chór ak adem i
cki odśpiewał Beati Mortui, poczem ze stopni 
kościoła pożegna! Zmarłego rektor Załęski im. 
U niw ersytetu  Jagie llońsk iego , U niw ersy te tów : 
lw ow skiego, w arszaw skiego ,  poznańskiego i w i
leńskiego, oraz T o w arzy s tw  lekarsk ich  i spo
łecznych. Mówca sch a rak te ryzo w ał  Zmarłego 
jako  wielkiego uczonego, n ies trudzonego o rg a 
n iza tora .  oddanego  młodzieży profesora oraz 
człowieka o wielkiej dobroci serca, k tó ry  
w szystk ie  swoje siły odda ł na usługi nauki 
i bliźnich. N astępnie  pożegnał Z m arłego im. 
młodzieży lekarskie j wiceprezes Bratniej P om o
cy m edyków  Uniw. J a g .  p. C iepielowski.

Po przemówieniach ruszy ł k o n d u k t  p row a
dzony przez Ks. Prof. Dra Bystrzonow-skiego  
p rzy  udziale Księży K anon ików  k a ted ra lny ch  
i Księży Profesorów  Uniw. Ja g . ,  poprzedzany  
dlugiemi szeregami a lum nów  Seminarjum k ra 
kow skiego  n a  cm entarz  rakow ick i ,  gdz.ie po 
odprawieniu ostatnich modłów złożono trum nę  
do grobowca rodzinnego.

Były premier Witos w Krakowie.
W piątek o 5.30 pop. p izybył do K ra k o w a  

pocią-ciom osobowym z W a rs z a w y  poseł W i
to ' .  W czoraj o dby ł on . s z e r e g  k onferency j  

z przyjaciółmi p li tycznym i w R edakc j i  ,.P ia 
s t a 11 na Małym R y n k u .  Poseł W itos  je s t  zmi- 
zerowany, chory  na żó łtaczkę ,  oczy ma zapad, 
nięte i mętne. W  ciągu 3 miesięcy silnie posi
wiał. O przejściach w ięziennych nie op ow T da . 
W obec przyjació ł ośw iadczył,  że jak iś  czas po
zostanie  w K rak o w ie ,  a później uda  się na 
s ta le  do Wierzchosławic. W spraw ie  przy ję
cia m and a tu  poselskiego oświadczył,  że zrze
k a  się s tano w czo  wejścia do Sejmu ze wzglę
dów czysto  osobistej n a tu ry .  Byłego prem iera 
Witosa odwiedziło w K rakow ie  szereg  w y b i t 
nych osobistości poli tycznych oraz iDUgacja 
akademickiej młodaieiy ludowej
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Zniesienie 8-godzinnego dnia pracy 
w przemyśle budowlanym

projektuje minister robót publicznych.
M inisterstwo ro b ó t  publicznych opracow ało  

p ro jek t  now ej u s ta w y  m ieszkaniow ej i rozesła
ło  go za in te resow an ym  m in is te rs tw om  celem 
uzgodnienia .  P ro je k t  ten w y g o to w a n y  został 
n a  zlecenie r a d y  min is trów  z 8 kw ietn ia  b. r 
k tó r a  poleciła  minis tr .  robót publicznych us ta lę  
nie planu ro zw iązan ia  kw estj i  m ieszkaniowej

R ezu lta tem  ty ch  s tud jó w  jes t  obszerna pu
b likac ja ,  w y d a n a  przez  M inisters two p. t. -Ma- 
te r ja ły  d o  p ro jek tu  u s taw y  m ieszkan iow ej1*. 
W publikacji  tej zebrane  są  dane, tyczące  się 
b ra k u  m ieszkań  w Polsce, k osz tów  budow y, 
rezu l ta tu  d o tych czasow ej  akc j i  co do ro zbu 
d ow y  m ias t ,  w yn ik ów  akc ji  b udow lane j ins ty- 
tu c y j  k re d y to w y c h  i zak ładó w  ubezpieczeń 
społecznych. B roszura  zaw iera  jednocześnie  in
form acje ,  tyczące  się do tych czaso w eg o  ustawo 
d a w s tw a  mieszkaniow ego, a  w szczególności 
ochrony  loka to rów , w ysokości czynszów  raiesz 
k a lny ch  itp. W  p racy  pow yższej M inisterstwo 
R o b ó t  P ub licznych  w yraziło  pogląd , k tó ry  ma 
znaleźć również w yraz  i w  przyszłe j  ustawie 
m ieszkaniowej,  że w przem yśle budowlanym , 
jako sezonow ym , zachodzi konieczność zasto
sow ania dłuższego dnia.

W  najb l iższych  dn iach  p ro jek t  ton ma być 
p rzed łożony  radzie  minis trów , poczem wpłynie 
do  Sejmu. ł

n aj wi ęk s z y m wyborze 
edług najnowszych modeli

d o b o r o w y m  g a tu n k u  
y k o n a n e  we własnych

pracowniach

1
ANTONIEGO JRĄBKI8Y

P O L E C A  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  

F I R M A :

W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL 134-54. fal-
B e z p o śr e d n i im p o rt to w a r o w  fu trza n y ch .

D la P. T. D uchow ieństw a futra gotow e i na zam ówienia
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§a  Pow szechne Tow. K onfekcyjne
Fabryka pierwszorzędnej odzieży 

Kraków, ul. iw .  Marka 35.

WYSPRZEOflJE od 1. GRUDNIA
niżej cen fabrycznych

□  wszystkie jesienne i zimowe zapasy. —
□ Palta, ulstry, spodnie bonjourki, spodnie
§  i bluzy narciarskie i Ł d.

^ b a a a o a a □ □ □ □ □ □ □ a o a a n □ □ □ □ □ □ o a o n 1

Skrócenie przebiegu pociągów 
Warszawa-Kraków.

M iędzydyrekcy jna  kom is ja  kole jowa dla 
usp raw nien ia  p rzysz łego  rozk ładu  ja zd y  w p ro 
w ad z iła  szereg  zmian, w  rozk ładz ie  m ającym  
obow iązyw ać od dn. 15 m a ja  przyszłego roku. 
S k ró cen iu  u legnie  m. in. p rzebieg  pociągów 
posp iesznych  n a  dystans ie  W a rs z a w a — K ra 
ków , przyozem zysk  na  czasie wyniesie około 
godziny. T a k  np. pociąg, w y chodzący  z W a r 
sz aw y  o  godz. 15.05 s taw ać  będzie w K ra k o 
wie o 21.20.

N a  tym sam y m  sz laku  nas tąp i  rozdzielenie 
ipocdągów uzdrow iskow ych  n a  k ryn ick i  i z a k o 
p iańsk i,  co m a  n a  celu zmniejszenie t łoku ,  p a 
n u ją c e g o  la te m  w  ty c h  pociągach. P o c iąg  uzdro 
wfiskowy (zakopiański)  będzie w ychodzi!  z Z a
k o p aneg o  około godz. 11.00 wieczór i s taw ać  
w  W arszaw ie  o godz. 9.15 rano. D ystans  K r a 
k ó w — W a rs z a w a  będzie on przeb iega ł w r e 
k o rd ow o  k ró tk im ,  ja k  na nasze  s tosunki,  eza- 
eie —  w  6 godzin  5 7 minut.

N a innych  sz lakach  zamierzone 6ą skróce
n ia  długich posto jów  i zniesienie zbędnych.

  : § : ----------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 29 listopada. Holandia 359.00. 359.90. 
358.10; Londyn 43.31, 43.42. 43.20; Nowy' .Tork 
8.91, 8.93, 8.89: Nowy Jo rk  telegraficznie 8.92.
8.94, 8.96; Paryż 35.04 £4. 35.14, 34.95; Praga 26.44, 
26.50. 26.38; Szwajcaria 172.73. 173.16. 172.30: Wie
deń 125.55. 125.86, 125.24: Berlin w obrotach pry
watnych 212.64.

GIEŁDA A K C Y JN A  W W ARSZAW IE. 
Pożyczki: 4% promjowa inwestycyjna 99 % —

Znowu trudności f i n a n s o w e
na pół państwowego przedsiębiorstwa.

SPÓŁKA A K C Y JN A  ,,AZOT(< R E D U K U JE  S W Ó J K A P IT A Ł  A K C Y JN Y    P 0 K R 7 Y W
D ZEN IE D RO BNY CH  A K C JO N A R JU S Z Y .

Grono drobnych  akejonarju*.zy Ski ukc. 
„A zo t11 n ad sy ła  n am  nas tępu jące  pismo:

W ed łu g  ogłoszenia w „Monitorze P i l s k i m 1’ 
ma się w dniu 1 g rud n ia  b. r. odbyć W alne 
Zebranie Ski A kc. „A zo t’1 w Jaw orzn ie ,  a na 
porządku  dziennym  tego Zgromadzenia  z n a j
duje się prócz bilansu za rok 1929 i wyborów, 
postanow ien ie  o spisaniu kapitału zak ładow e
go z kw oty zł. 4.000.000 na zł. 400.000 czyli, 
że akcjonarjusze mają stracić prawie w szyst
k ie  w łożone w tę  Spółkę dotąd w kłady.

J e s t  to  w osta tn ich  czasach po w ypadku  
z „U rsusem 11 już drugi p rzykład  tego  rodzaju 
bolesnej operacji dokonyw anej na T ow arzy 
stwie. k tó re  znajdu je  s ię  w w iększości w po
siadaniu Banku Gospodarstwa Krajowego. J a 
kie m o tyw y  decy du ją  o takiem rozwiązaniu 
k ry tyczn e j  sy tuac ji ,  w jakiej się widocznie 
Spółki te  zna jdu ją  niewiadomo. W każdym 
razie należy podnieść p ro te s t  p rzeciwko temu. 
aby w ten sposób pozbawiano także i. (nalycb  
akcjonarju8zów ich drobnych oszczędności, 
w  swoim czasie, w zaufaniu do rodzimej ini 
e ja tyw y  i rodzimej gospodark i,  sk ład an y ch  
w formie zapisów n a  akcje , przyczem należy  
podkreślić, że między  tym i małymi ak c jo n a r iu 
szami zna jdu ją  się przeważnie pracow nicy, dla 
k tó rych  te  udzia ły  s tanow iły  i s ta no w ią  je d y 
ny ciężko zaoszczędzony grosz.

Jeżeli sy tu a c ja  tak ich  T ow arzys tw  które  
już od szeregu la t  pozo s ta ją  p raw ie  w w y
łącznym  zarządzie państwow ym  i uw ażane być 
m ogą za przedsiębiorstwa państwow e, j e s t  k r y 
tyczna  i w ym aga sanacji,  to odpow iedzialność  
finansow a, a w ięc i konsekw encje finansow e 
pow inny dotykać tę w iększość, która w zarzą
dzie decyduje. N atom iast  chronić należy  ws z el
ki erm środkami d robny  zaoszczędzony  z ciężkiej 
p racy k ap ita ł ,  -k tó ry  ty m  sposobem dostaje 
ciężką i bolesną nauczkę i musi się na .przysz
łość 7. rozżaleniem i prawic odrazą odw racać  
od wszelkiej tego  rodzaju  in ic ja tywy. Że 
w ten sposób w ytw órczość  rodzima, względnie 
jej ifnansow anie  jes t na szereg  la t  narażona  
na  ciężkie p rób y  —  nie ulega żadnej wątpli
w ości. Należy więc w interesie  mnorninienin

10% kolejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 29 listopada. Paryż 20.29. Londyn 

25.07%, Nowy Jo rk  5.16.40 Belgja 72.02. Włochy 
27.02%. Hiszpanja 57.40, Holandja 207.85. Berlin 
123.12,’ Wiedeń 72.69, Praga 15.31%. Warszawa 
57.85.
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The  Gram ophone Co. Ltd. London.
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J o z e f  W e k s l e r
Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 

K R A K Ó W  WARSZAWA L W Ó W
FIorjaAska 25. Marszałkowski 132. Sykstusks 2.

tego  odcinka naszego życia gospodarczego za 
wszelką cenę zaoszczędzić d robnem u k ap i ta ło 
wi ta k  do tk l iw ych  rozczarowań. K ierow ać 3n 
będzie musiał swą uw agę  n ie ty lko  przeciwko 
własnej lekkomyślności, ale przeciwko szumnej 
w swoim czasie reklamie przedsiębiorstwa i je
go akcji nęcąeemi nazwiskami k t ó r e  w p ie rw 
szym rzędzie hylv magnesem dla łych drob
nych. a dziś rozpływających >vie w niwecz 
oszczędności.  Zanim więc skrzyw dzi s ię  w naj- 
ni os praw iecl 1 i wszy spo-sób małych a k c jo n a r ju -  
S7.ÓW. należy w pierwszym rzędzie próbować 
innych środków, usunąć  nie ty lko  teraźniejsze, 
ale  także  i przeszłe niedomogi i nie dopuścić 
do  tego, aby  akcjonariusz, zwłaszcza drobny, 
by ł t r a k to w a n y  gorzei, aniżeli np. wierzyciel,  
zwłaszcza, jeżeli ten wierzyciel jest iden tycz
nym z większością za go sp od ark ę  Spółki w y
łącznie odpowiedzialną.

Drobni akcjonarjusze , którzy  7, niepokojem 
niż od szeregu la t  śledzą losy takich  właśni", 
jak  ta Spółek i gorzko  op łaku ją  swe rozcza
rowanie. podnoszą s tanow czy  protest przeciw 
tpgo rodzaju  k rzyw dzącym  metodom i nie 
cofną się przed żadnymi środkami, aby uchro
nić się przed tak niezasłużoną utratą swych  
oszczędności.

Grono drobnych poszkodow anych  
akcjonariuszy.

Mamy tedy now y p rzykład  fa ta lnej gospo
darki w przedsiębiorstwie pozo*tająoem prawie 
w całości w zarządzie  państw ow ym  i, jak  to 
s tw ierdzają  ak c jona rjusze .  mogącem uchodzić 
prawie za państw ow e przedsięhoirstwo- Ta 
właśnie g ospo dark a  jest powodem, żp przedsię- 
b io r tsw a  państwow e, zam iast  przynosić s k a r 
bowi zyski, są ty lko  ustawicznie  jego cięża
rem. W  danym  w ypadku  narażono  jes7.c>,p na 
s t ra tę  g rono  drobnych  akc jona riuszy ,  kt,órzv 
najnifwlusznie.j pozbawieni zostają sw ego udzia
łu w kap ita le  ak cy jnym . Spółką ..Azot11 mie
liśmy zresztą sposobność już w swoim czasie 
obszerniej się za jm ow ać na lam ach naszego 
pisma.

Poniedziałek' 1 grudnia.
K rak ó w  (312.8). U. 11.40 Przegląd prasy ;  11.58 

Sygnał czasu, hejnał z W ieży Mariackiej: 12.10 
P ły ty  g ramofonowe; 13.10 K om unikat  meteorolo
giczny; 15 Kom unikat ,  gospodarczy:  15.50 Lekcja  
francuskiego:  16.15 A udyc ja  dla dzieci i m łodzie
ży; 16.45 P ły ty  g ramofonowe; 17.15 Odczyt  z W a r 
szawy: 17.45 Muzyka, lekka ;  18.45 Rozmaitości;
19.10 Sk rz y n k a  i giełda  rolnicza; 19.25 P ty ty  g r a 
mofonowe; 19.35 P ra so w y  Dziennik R ad jow y:
19.55 Dr Bar: „Najnowsze w y d aw n ic tw a”; 20.ió 
Feljeton muzyczny; 20.30 Koncert, m iędzynarodo
wy 7. Belgradu; 22 Feljeton; 22.15 P ły ty  g ram ofo
nowe: 2-2.50 K om unikaty ;  23 Odczyt w języku  an 
gielskim p. t.: ..Gonera] view ot' fhe polisli musie, 
seoond p a r t11 — wygi. dr  Zdzisław .Tacbimecki. 
prof. Uniw. Jag . ;  23.30 T ransm isja  muzyki tanecz 
nej; 24 Hejnał  z Wieży Marjackiej.

Lwów 1385.1). G. 11.58 S ygna ł  czasu; 12.05 
Koncert  g ram ofonow y; 15.50 Lekcja  f rancuskiego;
16.15 A udyc ja  dla dzieci i młodzieży; 16.45 „ K ra 
kowiaczek  ci ia “ na nu tę  ludową. Pieśni w w y 
konaniu  p. R. Cyganika ;  19.25 „Pogaw ędk i  lek a r 
sk ie11 — wygłosi dr H. Mierzecki: 19.55 L ite ra tu 
ra — tea tr .  Pog ad an k a  p. I. Wieniewskiej.

W arszaw a  (1411.7). G. 11.40 Przegląd  prasy; 
11.58 S ygna ł  czasu; 12.16 P ty ty  gramofonowe; 
15.50 Lekcja  języka francuskiego. T ransm is ja  na 
w szystk ie  stacje  polskie; 16.15 Program  dla dzieci 
s tarszych. „Halo. ogród zoologiczny w W arszawie 
pyta  was,  jak  nazw ać  m ałego ry s ia11? (Konkurs 
z nagroda,mi); 16.45 P ty ty  gramofonowe- 17.15 
.Publiczność rzymskich t e a t ró w 11 — prof. dr G. 

P rzynhocki;  17.45 Muzyka lekka  z „G as tronom ji11;
19.10 S k rz y n k a  pocztowa rolnicza: 10.25 Plyfv  
g ram ofonowe; 19.35 P ra so w y  Dziennik Radjow-s
19.55 P ły ty  gramofonowe; 20 ..Wśród książek k
20.15 Omówienie koncertu  m iędzynarodowego: 
20 30 K oncer t  m iędzynarodow y z Belgrądu; 22 
Fe lje ton  p. t. „Ta jem nica  dalekiego wschodu
22.15 P ły ty  gramofonowe. U tw ory  Chopina w w y 
konaniu  I. J .  Paderew skiego ;  23 Muzyka taneczna  
z hotelu „P o io n ja11.

K atowice  <40S.7) G. 15.20 Kom unikat  Po lsk ie 
go  Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
k om unika t  T ea tru  Polskiego: 18.45 Codziennv od
cinek powieściowy; 19.15 Wl. Wlosik: pogadanka  
7. działu ..Ogrodnik ś lą sk i11: 19.35 P rasow y  Dzien
nik R adiow y: 19.55 Kom unikat  St.rażactwa Ślą
skiego; 20 „Wśród ks iążek11.

„Podziękowanie
Z aszczytnie znana już w Polsce, firm a 

W go P. J t a i r a t l r w  ' . f z f s m z s f t r g f }  

i d  b i a ł e j ,
dostarczyła rio naszego starożytnego kościoła 
w G r y w a ł d z i e  ad Krościenko n. D. dwa  
dzw ony. Ponieważ te dzw ony  są pięknie  
w ykonane, o ładnych czystych  1 harm onij
nych głosach  — a nadto ceny um iarkow ane  
i dogodne sp ła ty , przeto uw ażam  sobie za 
obowiązek w im ieniu  w tasnem  i para/jan. 
ja ko ie i P. T. ofiarodaw ców  publicznie po 
dziękow ać W idm . Panu Karolowi Schw ahc- 
mu i W szystk im  interesow anym  Firmę ■Tego 

1 iako solidną polecić.

Grywałd  o :  n .  Krościenko  n |  D. 
j H s*  J C M d w v if t  r i s j f t f

n ro ii.

i"l*ŁWVH'£RS?:

Z A G R A N IC Z N E : — Forster
K o t y k i e w i e z
M u stel

| F I S H A R N O N J E

I
!

r
K R A J O W E :

Szklelski 
W ybrański

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E : Z A G R A N IC Z N E :

Bracia Flbiger 
B ettlng  
K ernitopf 
Som m ertelri

W ielki wybór w instrumentach używanyth 1
Skład f o r t e p i a n ó w

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Sztwska L. 9.
m m m m . wmutmm 1

b ech ale in Hofmana
B luthner Onandt
Bosendorfer RSnitah Li

Gbrbar S ehw efshofer I
F Srster Seholze
G areau i i

i— Dogada* raty
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Pogłoski i przypuszczenia’ Prześladowanie Polaków na Litwie.
W ilno, (PAT.) W edług  doniesień prasy  li

tewskiej w  szkole  ludowej polskiej w Oranacli 
li tewskich polic ja  po li tyczna  przeprowadziła 
szczegółow ą rewizję, poszukując jakichś d ru 
ków. przemyconych rzekomo z Polski.  W m ir. 
szkaniu  k ie row nika  szko ły  p rzeszu k an o  rzeczy, 
papiery  i książki i zabrano k ilka książek, k tó 
re według oświadczenia policji pochodzą z P o l
ski i m uszą być  skonfiskow ane, Minio protestu  
nauczyciela dzieła zabrano i sporządzono pro
tokół.

W ilno. (PAT.) .Tak donosi prasa litewska 
w ubiegłym tygodniu do obozu k o n cen tracy jne 
go  w  WorniacJi wysłano dwóch nauczycieli P o .  
laków  i trzech uczniów za rzekome u p raw ia 
nie p ropagandy  polskiej wśród dziatwy pol
skiej.

Mis;onarze w niewoli cłrńskich 
komunistów.

Szanghaj. (PAT). B iskup Mignani, uwięzio
ny .przez kom unis tów  w dum 14 października, 
został--wypuszczony na  wolność w celu uzyska 
n ia  okupu za osoby w raz z któromi by ł  w n i e 

woli. B iskup (.świadczył,  żo komuniści uw ol
nili 6 księży  i a  zakonnic narodow ości chiń
skiej,  za trzym ali  na tom ias t  w niewoli 4 księży 
i 5 zakonnic  pochodzenia cudzoziemskiego, 
k tó rzy  zostali w ysiani pod eskor tą  do Tang 
T ran g  Tsu. Is tnieje obawa, żo ciężka przepra
w a  przez g ó ry  wyczerpie  siły uwięzionych ko
biet ,  szczególnie starszych.

Pożar samolotu ,,0. 0.
Paryż, 29 listopada. J a k  z L izbony dono

szą, na* pokładzie  olbrzymiego w oduopla tow ca 
niemieckiego .,Do X‘! wybuch! dziś groźny po
żar, k tó reg o  pastwą, padła  cala lewa część apa
ratu wraz z motorami i urządzeniem wewnętrz- 
nem. • Doszczelnić  zniszczone jes t także cale 
lew e  skrzydło . Ogień ugaszono przy pomocy 
załogi i hydro p lanó w  portugalskich .

DYM ISJA RZĄDU AUSTRJACKIEGO.

W iedeń, 29 listopada . Rząd au s t r jac k i  T a n 
gom  podał się dziś do dymisji.  Przypuszczal
nym  jego następcą ma być naczelnik P rzedaru- 
lanji dr. Ender.

ZNÓW W YKRYTO CZŁONKÓW U. O. W.
Lwów. (PAT.) P rasa  donn-':, żo w dniu 

wczorajszym a resz tow ano  we Lwowie Bohda
na Tfnlajeznka, s tu d en ta  Politechniki oraz S te 
fana  Nowickiego, absolwenta, gimnazjum zc 
Stry ja .  Obaj stoją pod zarzutem Uprawiania 
szpiegostw a na rzecz jednego  z państw  ościen
nych. o raz należenie do U. O. W. P o n ad to  a re 
sztowano we Lwowie s tu den ta  filozofji Ozjasza 
P ro szą  pod zarzutem upraw iania  agitac ji  k om u 
nistycznej.

„ SALON LISTOPADOW Y" W W ARSZAW IE.
W arszawa. (PAT) Dzisiaj o gndz. 12 w po

łudn ic  odbyło  sin w kam ienicy  Baryczków 
■otwarcie zorgan izow anej przez In s ty tu t  P ro 
p a g a n d y  Sztuki pod p ro tek to ra tem  p. P rezy
d e n ta  I łzpltpj Polskiej w y s ta w y  dziel sztuki 
pod n azw ą  ..Salon T.istoj ndow y“ . O tw arcia  w y 
s t a w y  dokonał p. P rezy den t  Rzpltcj.  przybyły  
wr otoczeniu domu cywilnego i w ojskowego. 
W y s ta w a  zosta ła  licznie obesłana przez p la s ty 
ków . rep rezen tu jących  różne k ierunki i u g ru 
pow an ia  zarów no w arszaw skie ,  jak  i z poza 
W arszaw y .

U n iw ersyteck a szkoła

PIELĘGNIAREK i HiGJENISTEK
w  K r a k o w ie .  j

otw iera now v k u rsdn . 1 .lutego 1931. |  
Nauka trw a 2'/2 lat; przyjm uje się tył- |  
ko in tern istk i. W ykształcenie 6 klas I 
gim nazjalnych Inh rów norzędne.
Zgłoszenia: Dyrekcja U niw ersytec
kiej Szkoły Pielęgniarek i Higienistek
Kraków, Kopernika 23 Telefon Nr. 107 40
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Szef bezpieczeństwa wyraża żal
że kilku studentów  policja zbrutalizow ala.

R e k to r  l)niw. J a g .  prof. Zaleski w yd a ł  no
w ą  odezwę do młodzieży akadem ickie j  
w  zwiąku z zajściami przy przyjeźdz.io b. posła 
M as tk a  dn K rak ow a . R e k to r  s tw ierdza ,  żo od
był konferencję  z naczeln ikiem  wydziału  bez
pieczeństwa. w o jew ó d z tw a  k rakow sk ieg o ,  k tó 
ry  w y raz i ł  żal że k ilku  s tu d e n tó w  policja zb ru 
talizow ala . W p ią tek  2S-go rek to r  Zalesiu k o n 
ferował z w o jew o dą  i uzy sk a ł  od  niego przy* 
ręczen ie ,  że o rg a n a  policyjne nie będą czyniły  
młodzieży ak adem ick ie j  przeszkód w u rządza
n iu  zebrań n a  p lacach i pochodów, o ile te nie 
b ędą  tam ow ać  ruchu ulicznego i o do ich człon 
kow ie  n ie  będą  się dopuszczać  czynów  k a ry 
g od ny ch  sam y ch  w sobie. W ko ńcu  re k to r  w zy
w a  młodzież do sp o k o ju  i in tenzyw ne j pracy 
un iw ersy teck ie j .

W arszawa 29. U . (Telcf. wl.). K om unika t  
oficjalny o postanowieniu obecnego premjera 
i rządu podania  się do dymisji i o powierzeniu 
przez p. P rezy d en ta '  misji tw orzen ia  nowego 
rządu p. S ławkowi, wywołał p p w ó lź  pogłosek. 
Rzecz zrozumiała, gdyż  redakcja kom uirkaty  
daje szerokie pole do dom ysłów . Przedewszy--/. 
kiem narzuca  r :ę kw ęstja .  kiedy m iałaby na
stąpić zmiana. W prawdzie kom u n ika t  wspomi
na. że p. Sławek, o trzym ał wielo czasu do sfor
mułow ania  rządu, wprawdzie z kół mogących 
być poinformowanymi zapewniają, że p raw do
podobnie kadencję Sejmu zechce otw orzyć oso
biście p. premjer Piłsudski, jednakże  z różnych 
stron w yraża ją  przekonanie, że fakty te wcale 
n'e przesądzają jeszcze, że zmiana rządu na. 
stąpi dopiero po 9-tyni grudnia.

Owszem podnoszą się n aw e t  dzisiaj g losy , 
że zmiana gabinetu może nastąpić w nadcho
dzącym tygodniu. W sobotę  przybył o go dz
ił) rano do prczyilj itm rad y  m in P tró w  przyszły 
premjer • i tam odbył konferencję z szeregiem  
osobistości.

Wnoszą, żo zmiana rządu osiągnie głębszy 
zasięg i będzie dokonana szybc ej, niż przy 
puszczają. K to wie,, czy kadencji nie otworzy 
nowy premjer odczytaniem  orędzia lub może 
nawet P. Prezydent Rzplitej na Zaniku. Te o- 
sta tn io  wersjo mogłyby mieć naw et pewną ce
chę p raw dopodobieńs tw a,  zwłaszcza, że orę
dzie podkreśli konieczność dokonania rewizji 
konstytucji. Co do pPTSonaljów. pogłosek jć*ł 
bardzo dużo.

W spom inają  t e l y  przedewszystkicni o za
miarze p. premjera wyjazdu na (i m ies'ęcy na 
południe, prawdopodobnie na Maderę Coraz 
częściej ta  wersja kursuje.a. o ile' można się 
znrjentować w sytuacji, jest ona w ysoce praw. 
dopcdclirą. W -pom innją również, ja k o b y  k ie
rownik min. Skarbu p. Matuszewski chciał w y 

ry wyjeździć marsz, Piłsudskiego na .Maderę 
jes t  rzeczęj rozpa tryw ana  w prflfuc* sanacyjnej.  
N ie la w n o  podczas rozmowy z P. Prezydentem 
p. premjer zawiadomił Go o Swym zamierzę 
l-icotw ic ran ia  nowego Sednu i rezygnacji ze 
stanow iska premjera. iv d o )m o  już w tedy  wspo
mniał. że dla w ypoczynku i kuracji będzie mu
siał zapew ne wyjechać  zagranicę, przypuszczal
nie na południe.

Praw dopodobnie  przed Sejmem w dniu jego 
otwarcia s tan ie  rząd parłanjeuiarny, składa łą
ce sic wyłącznic z po«lów- i senatorów , w cho
dzący cli w skład R. B. V,’ R.

P. Sławek od poniedziałku rozpocznie 
tworzenie gabinetu

pr/.yezcm będzie prosił wszysf.kddi d o ty ch cz a 
sowych min estrów, posłów i senatorów  o pozo- 
s b t t i ł e  nada l.  Podobno  w y ją tek  ma stanowić 
min. Ma takie wicz. k tó ry  opuszcza zajmowano 
stanowisko. Wyjazd marsz. Piłsudskiego 
n r z cw i d v w mi y niezwłocznie
przez Th P rezyden ta  dekre tu  
nowego rządu. W yjazd  mógłby 
puszczenie,  żc teka min. spraw

cofać gię ze s tanowiska zajm ow anego  i z.amie 
rzał wrócić do Budapesztu na Stanowisko po. 
sla Rzplitej. Placówka, w Budapeszcie me by Ja 
obsadzona, od czasu opuszczenia jej przez p. 
Matuszewskiego, przyczem p. Matuszewski ni
g d y  nie p rzyjmow ał s tanow iska  ministra, za
chowując sobie jedynie kierow nictwo resortu. 
Mówią o p. Zaleskim, jako przyszłym ambasa 
dorze w Londynie, jakk o lw iek  ta poglo-ka po
w ta rza  się już co pewien czas. Miejsce p. Za
leskiego miałby zająć pułk. Beck, któ ry ,  er . 

je s t  postanowione, przejdzw do dyplomacji 
W najgorszym razie p. Beck za ją łby  s tanowi
sko wiceministra spraw zagranicznych zamiast 
!>. W ysock iego, któremu znowu wyznaczają  
miejsce d y re k to ra  kaneelarji  cywilnej P. Prn-
zyden ta ,  a do ty chczasow ego  d y rek to ra  p. Li.
siew icza w ysy ła ją  na ja k ą ś  p laców kę zagra-
niczną.

J e d n o  z pisin wieczornych donosi, że kan
dydatem do objęcia teki ministra skarbu ma 
być podobno p. Byrka. Zwraca również n w a -ę .  
żc w piątek  wieczorem p. premjer maisznh k 
Piłsudski podejm ow ał w Belwederze dwu
vwo!oh najbliższych w spółpracow ników , pułk, 
Sławka i pułk. Becka. Rozmowy przeciągnęły 
5ię do późnej r.ocy.

Marsz. Piłsudski nie chce się obarczać 
teką ministerialną.

W arszawa. 29 listop. (Teł. wl.) . Knrjer 
W arszaw ski’1 pisze: Wiadomość nasza podana 
po wyborach o wyjeździć na w ypoczynek  za
granicę  marsz. P iłsudskiego potwierdza .się 
Jak słychać marsz Piłsudski w  gabinecie p. 
Sławka nie obejmie nawet teki ministra spraw  
w ojskow ych, pozostawiając ?ą jednemu z g e 
nerałów, zachować ma natom iast jedynie urząd 
generalnego inspektora sił zbrojnych.

będzie przynajmniej chwilowo oddana koniu 
Innemu. Mówią, co jest trudne do stwierdzenia.
Żt*

marsz. Piłsudskiemu tow arzyszyć będzie 
w podróży p . ' Beck.

Podobno marsz. PiLinDki ma zaiąć się ba. 
daniem zasad konstytucji i zmianami, jakie n a 
leżałoby przeprowadzić. Sądzą, że już w poło
wie przyszłego tygodnia gabinet p. Sławka bę
dzie skonstruowany i formałuie ogłoszony.

W arszawa. 29 listop, (Tek wl.) Na Maderę 
odprowadzić ma marsz Piłsudskiego pułk. 
Beęk. który następnie wróci do kraju i obejmie 
teke min. Snraw woTkowyeb.

Genewa. (PAT) N ow y konsul genera lny  
w Genewie dr Voelckcr? w ręczył dzisiaj przed 
południem genera lnem u sek re ta rzo w i Ligi N a 
rodów  no tę  rządu  niemieckiego, zaw ierającą 
prośbę o um ieszczenie na porządku dziennym

P. Kierirk nie frzyiir.ie mandatu?
W arszaw a. 29 listop. (Teł. wł.) Obiega po

głoska , żc zp ośró l  uwięzionych w Brześciu po
stów. k tórym  przypada m an d a t  z listy pań
stwowej p. Kiernik zrzeknie się mandatu, a n a 
tomiast zatrzymają go pp. W itos  i Lieberman. 
Ozy te pocdo.ski odpow iadają  prawdzie, prze
konam y s|ę poniedziałek po posiedzeniu P a ń 
stwowej Komisji Wyborczej,'  gdyż do 2 grudnia 
muszą wszyscy posłowie z l isty państwowej 
przedstawić odpowiednie deklaracje. W  k a ż 
dym r/izm osoby zain teresowano d o tąd  nie w y
powiedziały w tej mierze sw ego  zdania.

P. Putek na wolności. v
W arszaw a. 29 listop. (Teł. wl.) W czora j na 

ręce p Demanta złożono 5000 zł. kaucji za b. 
posła dr. ru tka . W godzinach popołudniowych 
wyjechali do Grójca obrońca  p. F u tk a  p. Gra- 
liński oraz działacz z W yzwolenia  Araszkie- 
Ulewicz. odebrali z pak władz więziennych p. 
P u tka  i przywieźli go do W arszaw y.

- Siwi więźniowie Brześcia.
W arszawa 29. 11. (Ttdef. w ł) .  R obotnik  pi

szę : „Jest rzeczą nezm ietn ie  charakterystycz
ną, że w ięźniow ie zwolnieni są siw i’4. Po zwol
nieniu z więzienia w Grójcu p. P u tk a .  siedzą 
tam jeszcze: Barlicki, Ciolkosz, Dubois, Saw ic
ki i B a g ń sk i. .W M okotowie przebywa p. Kor
fanty. Bardzo źle się czujo fizycznie, osadzony 
w więzmniu a  Grójcu b. poseł z N. P. R., P o
piel.

P. Galonder przybędzie do Warszawy.
W arszawa. (PAT.) J a k  pada ją  dzienniki 

prezes komisji mieszanej polsko-niemieckiej n a  
Górnym Śląsku p. Galonder. zaproszony do  
W arszaw y przez ministra Za leskiego, przybę
dzie do sto licy  w ‘ połowie przyszłego tygodnia.

Gdynią rządzić będzie komisarz.
W arszaw a, 29. 11. (Telcf. wł.) ..Dziennik 

LM aw ‘‘ ogla<za d ek re t  P rezy den ta  Rzplitej
0 us tro ju  Gdyni. N a  czole miastu s ta ć  będzie 
komisarz rządu, m ianowany przez ministra 
Spraw w ew nętrznych, mający zakres działania 
burmistrza, m agistratu, prezesa rady miejskiej
1 starosty grodzkiego. Rada składać się będzie 
z 20 członków , 10 m ianowanych i 10 z w ybo
rów. Mianowanych cz łonków  rady pow oływ ać  
bodzie m inis ter  spraw  w ew nętrznych  w p o ro 
zumieniu z .ministrem przemysłu i handlu. —  
Dekret wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, to 
znaczy z dniem dzisiejszym

Zabójstwo polityczne.
W arszawa, 29. 11. (Telcf. wl.) Na terenie  

w ojew ództw a farnopiDkieigo prowadzą władze 
ś ledztw o w sprawie zam ordow ania  dz ierżawcy 
dóbr W ojciechow skiego. W ojciechow ski został 
zastrzelony z zasadzki ,  g dy  w raca ł  ze s tac ji  do 
domu Praw dopodobn io  zabó js tw o  mn tło poli
tyczne. Podczas inwazji u k ra ińsk ie j  Wnjeie- 
elinw-ki wraz z synami, z k tó ry ch  jeden  jes t 
kap itanem , byl w ięziony przez Ukraińców jako  
podejrzany  o należenie do P. O. W.

A R E S Z T O W A N IE  D Y R E K T O R A  
I UCZNIÓW  G IM NA Z. B IA Ł O R U SK IE G O .

W a r s z a w a ,  29. 1 1, (T e ł.  wl.). W  K lo c k u  
a r e s z to w a n o  d y r e k t o r a  g im n a z ju m  b ia ło ru s 
k ie g o  J o n k a  i 11 u c z n ió w  p o d  z a r z u te m  
a g i t a c j i  w y w r o to w e j .

Rada m ejska Łodzi pross o rozwiązanie
, R ada  miejska w Łodzi uchw aliła  rezolucję, 

w k tó re j  zawarta ma być prośbą do władz nad 
zorczych o rozpisanie now ych wyborów  do ra
dy, bowiem przed k ilku  dniami up łynęła  t r zy 
letnia jej kadencja .

JUBILEUSZOW E MONETY.
W arszaw a. 29. 11. (Tol. w l.). Min. M atu

szew sk i w y d a ł rozp orząd zen ie  o pu szczen iu  
w o b ieg  5-/.1. m on et sreb rn ych , n o szą cy ch  
n ap is u tróry „H on or i O jczyn a“ , . a  u dołu  
„ 1 8 3 0 — 193Ó, w  se tn ą  ro czn icę  pow stania*.

D E K R E T  O U B E Z P IE C Z E N IA C H  
SP O Ł E C Z N Y C H .

Warszawa, 29. 11. (T el. w ł.), W najb liż
szy ch  dn iach  o g ło sz o n y  zo sta n ie  d ek ret o 
u b ezp ieczen ia ch  sp o łeczn y ch .

ZLICYTOWANO MAGISTRAT./
Z Tom aszowa M azowieckiego donoszą, In 

w tam te j-zyn i m agis trac ie  odby ła  się l icytacja  
na rzecz Ka.-y C horych! z ty tu łu  zaległych 
-kładek ubezpieczonych.

obejmuje 30 stron pisma m aszynow ego  i rp '„  
ra He na ort. 72 niemiecko-polskiej k o n n i  
górnośląsk ie j  z roku  1922. Ogłoszenie no ty  c ’ 
nastąpi przed'środą przyszłego tygodnia. gd\ ż  
najpierw muszą o trzym ać  je j odpisy wszyscy 
członkowie R ady  Ligi.

J y m ls ja ,  r z ą d u
nastąpi w najbliższych dniach.

W arszawa. PAT). Na poufnej Radzie Mini
strów, która się odbyła w piątek wieczór, p. 
Marszalek Piłsudski na w stępie wyjaśnił, że bę-j 
dzie zm uszony podać się do dymisji wraz z ca
łym gabinetem . Jedynym  powodem, który go 
do tego zmusza, jest to, że stan jego zdrowia 
i zm ęczenie nie pozwalają mu liczyć na to, by 
m ógł pracować tak dużo, jak tego wym aga  
urząd Prezesa Rady Ministrów.

T

Szlakiem Piotra Wysockiego.
W arszawa 21). 1.1. (Telcf. wł,). W ciągu 

dnia dzis iejszego odbyły  ,-ię w stolicy uroczo- 
slośei z okazji setnej rocznicy powstania . li- 
slopadr.wcgo. R ano  odbyło  s :c nabożeństw o 
pouty l ikn lnc  w ka ted rze  św. J an a .  na k tńrem 
był ebeeny P. Prezydent Rzplitej, k<. nuncjusz 
Marmnggi. rząd iu corpore, korpus dyplomu- 
tyczny , przed-tawiciolo wojska i t. d. W głó
wnej nawie k a ted ry  -tauąl pluton podchorą
żych piechoty z Komarowa-Ostrowa w mundu
rach z 1S30 r. Po nabożeństwie kolo R e s o r y  
Obywate lsk ie j  odbyła  się defi lada szkól pod
chorążych. Na czele defilujących pod cli ora ża
ków kroczył pluton podchorążych piechoty 
7. Osl.rowa-Kninarowa w h is torycznych m undu
rach; k tóre  budziły powszechny zachw yt, Pp 
defiladzie oddziały udały się Jo Belwederu, 
gdzie w południe odbyła się uroczysta zmiana 
warty. Komenda przy zaeuiganhi posterunków

cza, śilcT! lz icń4kic.go i in.
 : § : ----------

Marsz. Piłsudski nie otworzy sesii parlamentu.
W arszaw a. 29 listop. (Teł. wl.) Wersja ’

po n a d p is a n iu
nom inacyjnego 
na>nasunąć przy-1 styczniow ej sesji Rady Ligi Narodów sj

w ojskow ych | ostatnich wydarzeń na polskim G Śląsku.

A
Zaznaczył przytem, że już powiadomił o 

tern Pana Prezydenta i że Pan Prezydent w y. 
brał jąko yremjera p. W alerego Sławka. P. 
Marszałek dodał, że pozostawia p. Waleremu 
Sław kow i dosyć czasu na to. by m ógł formo
wać gabinet, obecny więc gabinet poda się do 
dymisji w tedy, gdy p. W alery Sławek będ/ia  
gotów  z. formowaniem nowego gabinetu.

w Belwederze w y d aw an a  była .według recuł 
obow iązujących w wojsku polskicni w r. 1 S:50.' 
O goilz. 12.30 odbyło się w Łazienkach  odsło
nięcie tablicy pam iątkowej, w m urow anej  w śc'a 
nę dawnej szkoły  podchorążych.

O godz. 1 .Szkolą podchorążych rozpoczęła 
marsz szlakiem Pie tra  W ysockiego: ulicą My
śliwiecką. P iękną, Nowym Światem. K ruków , 
'k iem  Przedmieściem. Trębacką* Bielańską, N a
lewkami. Naprzeciwko ogr. K rasińskich  prznd 
daw nym  arsenałem nastąpiło  odsłonięcie ka
mienia pam iątkowego. W  południe w Domu 
Byryczów' na S tarem Mieście odbyło -ię itro 
czyste odsłonięcie salonu listopadow ego. Wy. 
s tawiono wiele dz.icł wysokiej m iary  Bnniipń- 
.skiego. Pruszkowskiego. Kędzierskiego. Sichul
skiego. Weissa. K uny .  Skoczylasa. WTkmwi
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CLOU SEZONU RADIOWEGO 1930/31

to NAJPOTĘŻNIEJSZA radiofoniczna STACJA 
ŚWIATA KOLOS MARCONIEGO N  Warszaw*,
która uruchomioną będzie już za kilka miesięcy.

N IE S K A Z IT E L N IE  C Z Y S T Y  O DBIÓ R
Świadcsy •  wybitnej Jakości a owych medali MARCONIEGO, 
a  mkmowiełe:

4-o lampowy odbiornik do ded oświetleniowej lab akumuJ* 
tor* i baterji w połgonain M znakomitym 4-0 biepmowłią, 
fahstnowym fłośmldem MARCONIVOX S II, łab te# ;

httwopraenoiny odbiomk x wbudowanym głośnikiem, prosto
wnikiem i eliminatorem wyłączającym s łatwości* (fację 
Mialn*. Oena «L 1.100.

•  nowym eystemera ■prodatj Marconiego.

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. i
W a r s z a w a ,  N a r b u K a  2 9 .

Bo nabycia we wszystUch większych finnaełi 
radiotechnicznych.

Wyższe Studjum Handlowe w Krakowie
rozpisuje

publiczny przetarg
na wykonanie lnstalaćyj oćwietlenia elektrycznego 

w drugim gmachu Wyższego Studjum Handlowego w Krakowie

F orm ularze ofert otrzym ają P. P. Oferenci w Kie
row n ictw ie  b ud ow y u p. Prof. G ałęzow skiego, u lica  
Szpitalna L. 17. w  dnie pow szednie od 15-tej — 17-tej 
za zw rotem  kosztów  zł. 6'—; tam że otrzym ają PP. Ofe
renci p lany do w glądnięcia i potrzebne w yjaśnienia.

Term in składania ofert zap ieczętow anych  do rąk 
D yrektora W yższego Studjum H andlow ego w  Krakowie 
ul. S ienkiew icza L. 4. mija w poniedzia łek  dnia 15-go 
grudnia o godzinie 13-tej. O tw arcie ofert nastąpi o go
dzinie 13 V4.

KORZYSTAJCIK Z NADZW YCZAJNEJ O K A Z JI!II
PŁASKI  ZEGAREK ,

z wieeznem nietłukącem się szkłem. Ostatni 
wynalazek XX. wieku.

T Y L K O  ZŁ.  5 “ —
| Wysyłamy na listowne zamówienie za zali-

czeniem pocztowem zeearek elegancki płaski, 
niklowy kiesz. Chód dźwięczny wyregulowany 

g A fe jfS ff ljS  do minuty z gwarancją na 15 lat za dobry chód.
Lepszego g a t, ze świecącym cyferblatem, zł. 7"5Q,

:W  9‘3 0 ,11'25. Kryty ,Ankier“ z amer. z.łola z trzema 
kopertami zł. 11, 13, 15, 18, 22, 28, 35, 45. Na 

rękę męskie i damskie zł. 11, 13, 15, 16, 23. Budziki stołow e zł. 10, 
12. 14, 16. Dewizki z amer. złota zł. 1'50, 2, 3'50, 5, 8. Reklamowy 
zegarek stalowy z trzema kopertami zł. 10'—. Za koszta przesyłki płaci

kupujący
Polska Spółka Zegarm istrzow ska „EFECTW ATCH1* 41 

W arszawa, Now oliPia Nr. I .
O tr z y m u je m y  m o c  l i s tó w  d z l ę k e z y a n y c h .

„Żegluga Polska118. A. w Krakowie
W  dniu 19. g ru d n ia  1930 r. o godz. 6 popoł. 
odbędzie  się w  lo ka lu  Spółki Akc. „ŻEGLUGA 
P O L S K A ", w K rakow ie ,  R y n ek  G łów ny L. 19

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akc jon a r ju szy  tejże Spółki Akc. z następującym

porządk iem  dziennym :
1) O d ^ / t a n i e  p ro tokołu  z osta tn iego Walnego 

Z grom adzenia .
2) Spraw ozdanie  D yrekcji i R ady Nadz.

. 3) Spraw ozdanie  Komisji Rewizyjnej z wnios- 
• kiem n a  udzielenie D yrekcji  i Radzie  Nadz. 

abso lu to r jum  za czynności w 1929 r.
4) Z atw ierdzen ie  bilansu i ra ch u n k u  s t ra t  

i zysków  za 1929 r.
5) U chw ala  co d o  w ynagro dzen ia  Komisji 

rew izy jnej za 1929 r  ,
6) W y b ó r  cz łonków  R a d y  Nadzorczej i K o 

misji rewizyjnej.
7) Zm iana s t a tu tu ,  w celu uzgodnienia  go 

z nową. u s ta w ą  o spó łkach  akcyjnych .
8) S p raw a  . sp rzedaży  n iek tó rych  objek tów  

in w en ta rza  i nierucnomości.
9) W niosk i i dysku s ja .

Posiadan ie  1 akcji zw ykłe j  da je  p raw o  do jed
nego głosu, zaś 1 akcji uprzywil. prawo do 
10 głosów. P ra w o  g łosow ania  można w yk o n ać  
osobiście lub  przez pełnomocnika. Celem w y 
k o n a n ia  p raw a  głosowania,  należy akc je  u za
sadn ia jące  p raw o  g łosow ania  złożyć najpóźniej 
8 dni przed W alnem  Z grom adzeniem  w Kasie 
Spółki Akcyjnej, poczerni odnośni akcjonar,jusze 
o trzym ają  k a r tę  leg i tym acy jną ,  k tó ra  służy 
osobie w  niej wymienionej lub należycie w y

kazanem u  pełnomocnikowi.

RAD A  NADZORCZA.

LOKAL S K L E P O W Y
z obszernem i p iw nicam i przy jednej 
z g łów n ych  u lic  śródm ieścia — do w y 
najęcia. Zgłoszenia pisem ne do A dm i
nistracji „G łosu Narodu* pod „H andel”.

Składy Komisowo-Hurłowe w firm ie „Ł0TW A 3U M “ 
WARSZAWA, Długa 55, teł. 299-73.

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w i e

koło Łańcuta Mi?.
poleca znane ze swej 
dobroci materiały czy
sto wełniane jak lode- 
ny, Bzewióty, kamgarny 
i tp. w różnych mo
dnych deseniacu na 
ubrania męskie, ma
terjały na rewerendy 
i sutanny dla ' Przew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t  z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
, CENY PRZYSTĘPNE.

CH GRZY odzyskują ZDROWIE
pijąc znane ze swej skuteczności

iimfntłmiimfłniimiiłnmmmłłnłfnmiiniłłtłii

M I O D
o r a w d z iw y  czysty  
bez dom ieszek  pod  
gwarancją z w łasnej 
największej w  Pań
stw ie  pasieki 5 klg. 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 72 zł. wraz 
z naczyniem  i opłatą  
pocztow ą w y s y ł a
Eugeniusz Biliński 

w Zbarażu.

Z I O Ł A  sssa Da B R E Y E R A
odznacżone złaterrl medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach 
Piersiowych, na przemianę materji. reumatyzmie, żofądkowo-kiszkowych. nerwowych, 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy

nadmiernej otyłości.
Można nabywać niemal w każdei aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni

P O L H E R B A t «

Oh aminie! 
futro podróżne

prawie nowe 
dia Księży do sprzedania
w Zakładzie Krawieckim

W ł. Chodackiego
ulica Gołębia Nr. 2.

W d o w a
lat 42, uczciwa, spokoj
na, umiejąca gotować, ho
dować drób, bydło, ja

rzyny w  ogrodzie,
p o s z u k u j e  pos ady
goapodyni na probostwie 

lub we dworze. 
Józefa Listopadowa 

zamieszkała w Rudniku 
nad Sanem.

Organista żonaty z 
długoletnią praktyką 

poszukuje posady. Łaska
we zgłoszenia do »Głosu 

Narodu*.

f f V ~  '+ W  n a  UH B i  P B  £*Bł S k a  z o. o .  S k r y t k a  48.

K r a k d w - P o d g ó r z e .  T e l .  1 1 6 - 8 1 ,
Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda darm o w wytwórni b roszurk i

„Jak o d zyskat zd ro w ie '1.

 w i j  .siaaftMęśw suta* .ry.Vę-v

W T r u s k a w c u 1
w  w il l i  „ H o s p i c j u m * *

(w łasność  k s ię iy  Po lsk ich)
są do wynajęcia w sezooie zimowym od 
1 grudnia b. r. pokoje. Pokój z utrzyma
niem 10 zł. dziennie. Pensjonat prowadzą 

Zakonnice, ",

|  Zgłaszać pod adresem : Hospicjuu, Mawiec.

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R N I T A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, . 
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotów ka i na raty.
Ceny umiarkowana.

C e n y  n i s k i e
do w ypraw

W i e l k i  w y b ó r .  
Płótna —Bielizna

Obrusv, ręczniki, chu
steczki, ścierki. Płótna 
poście'owe bieliżniane 
Kołdry, koce, kapy, fi
ranki pańczochy.skarpe
ty krawstv, ciepła bieli
zna trykot, i wełniana. 
Płótna lniane kośc:elne
i do haltu. — Chustki 
czarne klasztorne i kr- 
inizelki wetn. Barchamy 
flanele, klot.v, zefiry, 
drelichy płócienka far- 

.. fucbowe 
polec? i 

f a b rv c * n y  wUInd
P łó c ie n  i B ie l iz n y
R KOWALSKI Kraków 

W iśln a  L. 8.

KILIMY
artystyczna —  dywany, pa
siaki łowickie poleca naj
taniej Wytwórnia „Kobie 
rzec11 Kraków, ul. Podwa

le 3. Telefon 13-169

Kapelusze d a m s k i e
ooleca HELENA POPIEL 
Kraków, Floriańska 3 — 
oficyny. Przerabia uży
wane, podnosi oczka — 
Wykonuje porsety kra

kowskie.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za t u. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

W i i f w ó r a i a  K l i t a t w
Ireny Gutwińskiei

Absolwentki państw, szkoły nrzem art

Kraków, u!. Karmalicka L  50. partei.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we-

I t u ’ o b r a n v c li w r.o r lw  za ' i > n i

9 r z y  z a & u p n a c f i i  t o w a r u  
p o i D o t i j w a ć  s i ę

n a  J , § l o s  J l a v o d u \

W ydawca za „Głos Narodu11 Ska z ogr. odpow Ł  Holekea. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu- yoó zarz. K. feck*.


